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Niniejszem mam zaszczyt donieść P. T, Publiczuości, iż obiąłem 


FABRYKĘ WĘDLIN i WYROBÓW MASARSKICH 
pod firmą JOZEF BIALIK 
w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej L. 51 


i prowadzić ją będę pod 


własnem Kierownictwem. 


Jakością wyborowych wyrobów na sposób przedwojenny, dalej szybką ł uorzeimą obsługą 
i codziennie świeżym towarem, będę się starał zadowolić nawet naiwybredciejsze wy- 


magana. — Polecając się nadal łaskawym 


„Zwycięstwo” hr. 


Podane wczoraj w dzienniku częściowe 
wyniki wyborów na Węgrzech, wymagają 
pewnych objaśnień. | 

Ordynacja wyborcza z czerwca 1925 r. 
ustala dla Węgier zarzucony już dawno 
sposób wybierania 245 posłów do parla- 
mentu. Wybory odbywają się mianowicie 
w trzech terminach (w bieżącym roku dn. 8, 
10 i 12 grudnia). Z tych wybory pierwsze- 
go i drugiego terminu są jawne, a dopiero 
w ostatnim i to tylko w części okręgów — 
tajne. W pierwszych dwóch terminach wy. 
biera się 199 posłów, którymi, rzecz jasna 
ze względu na jawny charakter wyborów 
i możliwość wykonywania terroru, mogą 
być tylko kandydaci partji rządzącej kra- 
jem i mającej w ręku środki zwalczenia 
opozycji. 

Dowcipna ta ordynacja wyboreza przy- 
niosła rządowi „zwycięstwo* Opozycja 
skrajnej prawicy (Gömbös) ı lewicy (socja 
listycznej) poniosła sromotną klęskę. Pra- 
wie wszystkie mandaty w 103 (jednomanm- 
datowych) okręgach zdobyła partja jedno- 
šciowa Bethlena ( około 85) lub przyjazna 
dla rządu partja chrześcijańsko-społeczna 
(12); dopiero resztę mandatów albo wzięła 
opozycja (3), albo weźmie partja rządowa 
przy drugich rozstrzygających wyhorach. 

Jest to „zwycięstwo“ partji rządzącej. 
o którem można pisać tylko w cudzysłowie. 
Zarówno bowiem jawność wyborów, jak 
i terror rządowy, o którym rozpisuje się 
prasa zagraniczna. stawiają duży znak za- 
pytania nad głosowaniem. Między innemi 
„piszą dzienniki o tragicznem zajściu w miej- 
soowości Taczratot, gdzie żandarmi zrolii 
w lokalu wyborczym (1) użytek z broni 
i trupem położyli dwie osoby, z których 
jedną była kobieta, matka działacza opo- 
zycyjnego z partji hr. Andrassy'ego. 

W takich warunkach zrozumiałem jest 
„zwycięstwo“ odniesione nad socjalistami. 
Przy wyborach w dn. 8 b. m. nie przepro- 
wadzili ani jednego, zdaje się, kandydata, 
tracąc skutkiem tego wpływ polityczny na 
górnicze okręgi Dorog i Tatabanja, i na 
węglowy rewir Salgo-Tarjan. Będą się sta- 
rali powetować straty przy tajnych wybo- 
rach w stolicy,; klęski jednak w robotni- 
czych okręgach już nie powetują. 

Prócz jawności wyborów wpływ na ich 
wynik ma jeszcze jeden przepis ordynacji 


wyborczej, A mianowicie postanowienie, że, 
tą tylko listą kandydacka będzie dopusz-ltle sympatji i antypatji osobistych do pre-l: 


Walerjan Bracfel 


względom P. T. Publiczności pozostaję, 
z wysokiem poważaniem 


wiaśc c el fabryki wędlin. 


Bethlena na Węgrzech. 


czona do aktu wyborczego, która będzie 
zaopatrzona w najmniej */:e (1) podpisów 
ogób uprawnionych do głosowania. Przytem 
partja rządowa Bethlena tak się urządziła, 
że podpisy na swoje listy zbierała za po- 
średnictwem państwowych  funkcjonarju. 
e (np. listonoszów), którzy równocze- 
śnie byli doskonałymi agitatorami przeciw 
listom vpozycyjnym, j 
W dn. 10 grudnia mają się odbyć wy. 
bory w dalszych 93 okręgach, również jaw- 
ne. Wynik ich z góry można przewidzieć. 
Dopiero dn. 12 grudnia wybory będą tajne 
|w reszcie okręgów, m. in, i — w stolicy. 
Na ten termin liczy najwięcej opozycja za- 
równo lewicy, jak i prawicy. Wątpliwem 
jest jednak, czy zdoła utrzymać swój stan 
posiadania. Prawie zaś pewnem jest, że so- 
"jaliści, którzy w poprzedniej Izbie mieli 
24 posłów, poniosą i w trzecim dniu duże 
straty. 
Nie można zatem wyborów węgierskich 
uważać za prawdziwy wyraz przekonań 
i ogółu. Dokonywane pod terrorem rządo- 
wym nie dają pojęcia o sile opozycji za- 
równo socjalistycznej, jak rasowych anty- 
semitów i monarchistów legitymistycznych 
Nawet i stronnictwo chrześcijańsko-spo- 
leezne nie wprowadzi do parlamentu takiej 
liczby przedstawicieli. któraby odpowiadała 
zympatjom społeczeństwa; mimo swej umiar- 
kowanej. przyjaznej dla rządu hr. Bethle- 
na „polityki tak przy ostanich wyborach, 
jak i przedtem. było zwalezane przez rzą- 
dzącą partję. W każdym razie jednak uzy- 
ską przedstawicielstwo o poważnej liezbie, 
którą podnosi wzgląd na trudne warunki 
kampanji wyborczej. 

Wreszcie jedna uwaga! Wybory węgier- 
skie, aczkolwiek nie ukończone jeszcze. rzu- 
cają światło na wewnętrzne stosunki kraju. 

Dowodzą bowiem, jak bardzo jeszcze dale- 
ko na Węgrzech do normalnych stosunków 
politycznych Kraj jest terenem zwalczają. 
cych się zaciekle partyj i to — rzecz zna- 
, mienna — nie na punkcie zagadnień gospo- 
| darczo-społecznych lub politycznych; pod 
tym względem jedyny czynnik rozstroju. 
socjalizm. jest istotnie od pokonania rewo- 
łucji komunistycznej bezsilnym. I walki te 
nie dotyczą istoty zagadnienia: monarchja. 
czy republika; zwolennicy republiki nie 
przedstawiają siły większej i nie mają sym-- 
natji społeczeństwa. Ale rozgrywają się na: 
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dejm jednogłośnie uchylił dekret prasowy. 


Jbrady konwentu seniorów. — Awantury komunistyczne, — Trzy czytania ustawy prasy 
wej. — Interpelacje w sprawie „czarnych gabinetów, 


Warszawa. (Telef. wł.). Wczorajsze obrady 
.ejmowe poprzedziło 


posiedzenie konwentu senjorów, 


ua którem zdecydowano nie przeprowadzać 
„rzy pierwszem czytaniu prowizorjum, żadnej 
„yskusji Pozatem konwent stnjorów zajął się 
przedewszystkiem sprawą załatwienia dekretu 
prasowego pod względem formalnym. Socjaliści 
jyli zdania, że zgodnie z art, 44, ponieważ de 
sret prasowy został wniesiony do Sejmu, można 
go w danej chwili uchylić w drodze uchwały 
Natomiast pos. Głąbiński był innego zdania : 
uówił, że wy.ofanie się w danej chwili z drogi 
ua którą Sejm wszedł, mianowicie z drogi usta 
wodawczego załatwienia sprawy dekretu 
w myśl wniosków klubów sejmowych. byłoby 
poniekąd uchyleniem się Sejmu od odpowie 
dzialności. Nie przesądzając syrawy jak należy 
interpretować art. 44, mianowicie co do zwrotu 
„uchwały sejmowe“, konwent senjorów przy 
chylił się do opinii pos. Głąbińskiego. 


Krwawa szmata na €ali sejmowej. 


O godz. 3.80 zebrał się Sejm na plenarne 
posiedzenie, które trwało godzinę. Przed po 
rządkiem dziennym- żabrał głos pos. Ballin, po- 
uszając kwestje pobicia dwóch posłów biało 
ruskich, jak twierdzi, przez policję (1) na wiecu 
białoruskiej „Hromady*. Przemówienie jego 
nosiło charakter bardzo agresywny, tak, że był 
kilkakrotnie przywoływany przez marszałka do 
poządku. W trakcie przemówienia wyjął Ballin 
z teki okrwawione szmaty i rzucił ku prawicy 
Zerwały się burzliwe okrzyki na ławach komu 
nistów. Pos. Skrzypa (kom.) wziął podcza: 
przerwy koszulę przed siebie i po skończonem 
posiedzeniu położył ją na ławie przed wice 
premierem Bartlem. Bartel po chwili rzucił ią 
na ziemię, skąd ją zabrał wożny. Maraz. Rata 
świadczył. że jeżeli poseł oskarża rząd o po 
hicie posłów, to hez względu na to, kto jest 
a0szkodowanym, jest obowiązkiem Sejmu zA- 
iąć się tą sprawą, i-dlatego też odesłał sprawe 
do komisji administracyjnej, prosząc przewa 
Aniczącego, ażeby komisja zaraz na pierwszem 
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Dyskusja gdańska 


| posiedzeniu wzięła tę sprawę pod obrady. 
Prowizorjum odesłano do komisji. 

Po odesłania do komisji szeregu ustaw ra- 
yłikacyjnych, odesłano też prowizorjum bud- 
żetowe do komisji. Wniosek komunistów o oł- 
-«ucanie prowizorjum, upadł, 

Burzliwe obrady nad dekretem prasowym. 

Następnie przystąpiono do wniosku poseł- 
kiego uchylenia dekretu prasowego. Marsza 
tsk przypomniał, że komisja konstytucyjna 
stwierdziła, iż Sejm na zasadzie dotychczaso. 
wych postanowień konstytucji ma prawo w każ 
dej chwili uchylić rozporządzenie drogą zwy- 
tej ustawy. Referent pos. Liebermann (PPS) 
obszernie skrytykował dekret Prezydenta. — 
Przemówieniu jego towarzyszyły tu i ówdzie 
'icznę aplauzy i wykrzykniki. Zakończył zwro= 
"em, że przyszłość państwa nie leży na drodze. 
urowadzącej od demokracji ku państwu poli- 
"yjnemu, ale w poszanowaniu wiekuistych praw 
oraz wolności, ma które uroczystą przysięgę 
słożył Prezydent. Na to krzyknął pos. Wazyń- 
czuk: „Precz z Prezydentem!*, za co został 
nrzywołany przez marszałka do porządku, Dys 
*nusji żadnej nad refęratem pos. Liebermana nie 
"rzeprowadzeno. Pos. Wojewódzki krzyknął 
nod adresem Sejmu: „tebórze!*, za co został 
rzywołany przez marszałka do porządku z za- 
oisaniem do protokołu (250 zł. grzywny). Przy- 
‘ato Jenomyśtnie ustawę we wszystkich trzech 
"zytaniach wśród okrzyków: „Precz z rządem, 
recz z Piłsndskim*, 

Następnie po referacie pos. Manaczyńskiego 
ostanowiono odesłać z powrotem do komisji 
"rofskt ustawy o samo's'nvm podatku wyrów- 
nawczym dla pokrvcia deficytu. 

Interpelacje. 7 

Wréód interpelacyj zwrócono uwagę na in- 
'erpelację pos. Malika w sprawie zaniecnanła 
dochodzeń przeciwko pos. Brylowi o oszustwo, 
rzez fałszywe zeznania przy kontrakcie kuma. 
Wśród wniosków jest: wniosek Ch. D.. P. S. L. 
* P, P. S. w sprawie usunięcia „czarnych gabi- 
netów* podsłuchowych. o których była mowa 
na posiedzeniu komisji komunikacyjnej. 


w Lidze Narodów. 


Genewa. (PAT) Na wozorajszem posiedze- ' skiej poważniejszych zamówłeń przez rząd pol- 


niu Rady Ligi Narodów przy omawianiu rà- 
portu komitetu finansowego o sytuacji Gdań- 
ska. zabrał głos minister Stresemann, który 
wyraził pogląd, że trudności Gdańska wyni- 
kają z jego smutnego i ciężkiego położenia. 

Min. Strasburger, który przed przystąpie- 
niem do tego punktu porządku dziennego za- 
stępował zasiadającego na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady min. Sokala, w odpowiedzi Stre- 
<emannowi podniósł. że sytuacja Gdańska nie 
jest bynajmniej ciężką i podkreślił, że zada- 
niem Rady j wszystkich jej członków jest dha- 
łość o pokonanie trudności wszędzie tam, gdzie 
tego odczuwa się potrzeba, Interesy urzędni- 
ków gdańskich winne być podporządkowane 
interesom samej ludności, a w szczególności 
interesom handlu i sfer robotniczych. Należy 
zaznaczyć, że od ostatniej sesji Rady sytuacja 
W. Miasta połepszyła się dzięki przyznaniu 
Gdańskowi przez Polskę udziałów we wpły- 
wach celnych i przez udzielenie stoczni gdań- 
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tendentów o tron królewski. Ta kłótnia sta- 
nowi podłoże stałego rozgardjaszu politycz- 
nego, którego objawem była także afera 
ks. Windischgraetza. 

Na powierzchni tych różnie i tych walk 
utrzymuję się lawirujący zręcznie hr, Beth- 
ien. Przy pomocy jakich metod, dowodzą 
ostatnie wybory parlamentarne. 

W. Z. 


ski Nawiązując do uwag referenta Vander- 
welde pokreślił, że stosunk* między władza- 
mi gdańskiemi a polskiemi winny być mniej 
formalne, 

Min. Stresemann powiedział. że całkowicie 
przyłącza się do poglądów referenta i że jego 
zdaniem wszystkie sprawy interesujące Polskę 
i Gdańsk bezpośrednio. winny się załatwiać 
w Warszawie | Gdańsku, a nie w Genewie, 
gdzie brak kontaktu władz utrudnia ostateczną 
decyzję. W czasie obrad przemawiał prezydent 
senatu gdańskiego Sahm, który wyraził nodzię- 
kowanie komitetowi finansowemu. komisarzo- 
wi generalnemu van Hammelowi. oraz wyraził 
nadzieję że pożyczka wkrótce będzie zrealizo- 
wana. zapowiadając. że senat W. Miasta zasto- 
suje się do wszystkich utanowionych warun- 
ków. 

Rada przyjęła raport. komitetu fofi ai 

Waszyngton. (PAT.) Senator republikański 
Jones wystąnił obecnie z projektem dotyczą- 
cym złagodzenia ustaw imigracyjnych, wedle 
którego to projektu mogliby być wpmszczani 
do Ameryki studenci, jak również nastąpiłaby 
ulea w naturalizacii imigrantów 


| „Huygen Serie“ 


Czerwone mimo 
dia miedofkrwistwcefi 


wszędzie do nabycia. 
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Pos. Witos o położeniu kraju I kengre- 
sie P. S. L. 


Wstępny artykuł „Piasta“ p. t. „Po Kon- 
ureste*, pióra pos, Witosa, zawiera smerog 
uwag na temat stosunku P, S. L, do „Brze” 
łomu majowego“, 

„Mimo —- pisze prezes PSL. .. że nowy 
porządek uważaliśmy za wynik gwałtu 
i owoc bezprawia. które odczuliśmy głę- 
boko, nie robilismy żadnych frudności, nie 
stawiali przeszkód, sądząc, że ci, w się 
ważyli na krok podobny, mają przygoto- 
wane wielkie raństwowe piany. 

Nie znamy ich dotąd, znamy uatomiaąst 
wyniki ich w okresie, gdzie można było bez 
przeszkód bardzo wiele zrobić. 

Dziś pozostaje nam tylko wielka, đu- 
sząca ji niestety uzasadniona obawa co do 
naszej przyszłości", 

Dalei podkreśla pos. Witos konieczność 
zorganizowania sity, któraby dała możność 
„zagwarantowania spokoju i naszych praw. 

„Że paru miesięcy czasu, jakie dzielą 
nas od wypadków majowych. nie zmarno- 
waliśmy. dowodzi nasz wspaniały Kongres 
i wyniki jego mądrych obrad, dowodzi 
liczba uczestników”, 

Dziękujac organizatorom i uczestnikom 
Kongresu wzywa poseł Witos wszystkich 
Piastowców do .tępienia złego na każdym 
kroku i na każdem miejscu we wszystkich 
iero formach i postaciach”. 


Nuncjusz Lauri spuszcza Polskę, 


Ks. Dr Wład. Kępiński żegna w „Polaku- 
Katoliku“ Mons. Lauriego. który mianowa- 
ny kardynałem. opuszcza Warszawę, 

Nowy purpurat urodził się w roku 1864 
w Rzymie i tamże pobierał nauki począt- 
kowe i gimnazjalne. Ukończywszy studja 
teologiczne mianowany został docentem 
umiwersytetu papieskiego św. Apolinarego 
w Rzymie, a potem profesorem w Propa- 
gandzie. Na stanowisku nrofesora pozosta- 
wał dwadzieścia dwa lata, kształćąc mło- 
dzież duchowna z calego Świata w dorma- 
tyce. Pośród swych uczniów liczy Mons. 
Lauri trzech kardynałów i kilkudziesięciu 
biskupów. miedzy nimi Ks, Kocyłorwskiego. 
biskupa przemyskiego. obrządku gr. kat. 

W roku 1917 nowierzył papież Bene- 
dykt XV Mons. Lauriemu nuncjatnre w Pe- 
ru. W roku 1921 Mons, Lauri powolamy 
został do Polski na miejsca Mons, Rattiego. 
dzisiejszero Papieża. 

„Przybywszy do nas na czas kryzysu 
geonomicznego, podnosił nas na duchu. pò- 
cieezał. do ufności zachęcał. Widząc nie- 
zgodę Polaków z Rusinami, do pojednania 
prowadzi. i przyznać tu musimy, że wiele 
w tym kierunku zrobił. Podczas walk ùra- 
tobójczych nawoływał do przebaczenia 
1 zgody. Czuły na nędzę ludzką, wiele ze 
swej osobistej szkatuły wspierał instytn="" 
i poszczególnych Jednostek", 

__ Opuszczając więc — kończy ks. Dy Ne 
piski — Warszawę i Polskę 

„uwozi ze sobą szczery Żal i to gori 

życzemie, by na nowem stanowisku przy 

Ojcu Świętym pozostał dla Polski i jej 

mieszkańców i nadał prawdziwym i szcze- 

rym przyjacielem; 


Przyszła ustawa prasowa wediu 
„Czasu*, 


„Ozas“ podaje obszerne streszczenie pro- | 
jektu „rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o`: prawie prasowem*. Ustaws ta wedlug 
„Ozasu* 

„mie dopuszcza zakazanych w konstytucji 

ograniczeń (cenzury, koncesji, odjącia de- 

hitu), a koiportaż uznaje jako dozwolony. 

Natomiast walczy tylko z nadużyciami wol- 

ności prasy”. 

Wszystkie sprawy prasowe (popełnione 
treścią druku) mają należeć do wyłącznej 
Kompetencji sądów. Tylko „drobne przekro- 
ezenia porządkowe” mogą być „wyjątko- 
wo“ karane przez władze administracyjne. 

Proces prasowy ma trwać bardzo krót- 
Ko. Dlatego przy każdym sądzie okrego- 
wym będzię utworzony osobny trybunał 


prasowy, którego skład osobowy będzie 
ustalony na lat trzy. O ile sprawa ze wzelę- 
du na treść należy do sądu powiatowego. 
ke wyrtokować bedzie jøden sędzią zawo- 


wy. 

_ Konfiskałęe orzeka sąd w wypadkach, 
wy treść druku zawiera ceschy przestęp. 
stwa. nie wyłączając nawet t. zw. artyku- 
łów immunizowanych. Przy przestepstwach 
porządkowych zajęcie druku zarządza wła- 
dza administracyjna. a sąd powinien w cią 
gu 8 dni wydać orzeczenie konfiskaty; 
w przeciwnym razie zajęcie gaśnie. 

Ustawa jest zatem w przeciwieństwie do 
dekretu z dnia 4 listopada i nowego przy- 
sotowyvwanego dekretu prasowego dość li- 
beralna. ale i w niej musi Sejm poczynić 
dużo zmian i poprawek, by wolność prasy 
nię stała sie iluzja. 
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„GŁOS NARODU” dnia 12 grudnia. 


List ze 

Jeszcze 
tego a 

W jednym z poprzednich numerów „Gosh 
Nsredu* korespondent lwowski (Ch. B} pisai 
» polskich szkołach mniejszościowych w Malo- 
polsce wschodniej, na podstawie wywiadu 
w Kuratorjaum tIwowskiem, że ministerstwo nie 
wydało żadnego nakazu zamykania szkół pol- 
skich na Kresach, Nie wchodząc w kwestje, czy 
informacje udzielone przez pewnych ludzi z Ku- 
tatorjum ea ścisłe czy nieścisłe, uważam sobie 
za obowiązek uzupełnić uwagi korespondenta 
w tym kierunku, że jednak opinja polska nie 
bez powodu była zaniepokojona © ios wielu 
szkół polskich. Niezawodnie ministerstwo świa- 
domie nie prowadzi polityki szkołnej, którąby 
m można nazwać antynarodową; ale zdaniem 
kół zajmujących się bhżej sprawami szkolnemi. 
wydział organizacyjny w ministerstwie pod 
kierownictwem p. Tynelskiego, nie kryje się 
z zamiararoi, dla naszego szkolnictwa polskie 
go na Kresach rzeczywiście  niehezpiecznemi 
Wydział organizacyjny daży z jednej strony do 
oszczędności i w tym celu chątnieby zwijał pol- 
skie szkoły z mniejszą ilością dziatwy, z qru- 
giej zaś strony uważa szkoły typu jednoklaso- 
wego dla mniejszości polskiej za niewystarcza 
jące, dlatego radby je łączyć ze szkołami wyż- 
szego typu, która jednak są utralkwistyczne lub 
ruskie: jeden jednak i drugi motyw w konie 
kwencji prowadzi do zamykania szkół polskich, 
nawet takich, które powstały przy pomocy 
T. S. L. W rzeczywistości też podobno ukazy- 
wały się pisma z ministerstwa z podpisami pp. 
Radwana i Tynelskiego, które wywierały na 
Gisk na Kauratorjum. aby niektóre szkoly pol- 
skie zostały zamknięte. Odnośne pisma niektó- 
rzy ludzie we Lwowie mieli podobno w swoich 
rękach. Zresztą i Monitor donosi? o zwinięciu 
niektórych szkół w Małopolsce wschodniej. Wia- 
domo również, ża 6. p. kurator Sobiński jeździł 
ño Warszawy, aby dawać pewne wyjaśnienia 


Zlecenia prosimy nadsyłać 


Z okazii świąt feżego Karodzenia 


wyjdzie w znacznie zwiększonej objętości 
numer Świąteczny 
„Fłosu Jiaredu" 


Obok wielkiej i bogatej treści części redakcyjnej, zamierza 
Administracja szczególnie starannie wyposażyć 


—i(( Dział Uśloszeń )- 


epot munierii. 


grudnią b. r. 
Oceniając korzyści reklamy prosimy o najszybsze 
złecenia do numeru świątecznego. 


Administracja „Słosu KŃarodu" 
Kraków, ul. św. Krzyża 11. 


Nr. 286. 


Lwowa. 


szkoły mniejszości polskich. — GenoratRozwadowski. — Zebranie Tow. Św. Wiscen. 


Pauls, 


S. L. we Lwowie przychodziło wiele listów 
z prowincji, z prośbą o obronę szkół polskich 
w pewnych miejscowościach, widocznie zatem 
groziła im zamknięcie. To wszystko dowodzi. 
że. krzyk podniesiony we Lwowie w obronie 
szkół poiskich na Kresach, nie był bez powodu. 
3 zarzut pod adresem pewnych czynników 
w ministerstwie, że idą na znoszenie szkół pol- 
skich nie bez podstawy! Społeczeństwo polskie 
ma prawo i obowiązek polskich szkół mniejszo- 
ściowych bronić. 

W sprawie generała Rozwadowskiego opi- 
uja polska coraz natarczywiej upomina się. aby 


Rozwadowski, który jeszcze jako generał 
w służbie austrjaekiej, tuż prawie przed szubłe. 
nicą ratował życie chłopa polskiego (np. Ra- 
tusznego w Złoczowie), który prowadził znako 


stą.pią. z wnioskiem na uwolnienie generała Roz 
waądowskiego. 


demiekiej. aby watępowała do Towarzystwa 
p. Malko, prezes „Odrodzenia“, to przyrzekał. 
Piękne przemówienie na temat miłości, miło 
sierdzia i'ruchu chrześcijańsko-społecznego wy» 
głosił na zakończenie zebrania ks. prof. Myt 
kowiez. Ke, Szydziski. 
Lwów, dnia 8 grudnia. 
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najpóźniej do dnia 18-go 


Trzeba ntwonzyć Trybunał Honstytucyjny. 


Na tie stosunku rządu do prasy przychodzi 
wciąż do konfliktów między Sejmem a rządem 
o interpretacją konstytucji. Niedawno orzekło 
Min, spraw wewn., że wyjątki ze Sprawozdań 
z posiedzeń Sejmu (np. interpelacje) mogą być 
konfiskowane, choć art. 31 Konstytucji głosi. 
że „niki nie może być pociągnięty do odpowie- 
dzialności za zgodne sprawozdanie z jawnego 
posiedzenia Sejmu i komisji sejmowej", 

Takich zatargów było — jak wylicza „Polo: 
nia” — od maja znacznie więcej, Trwa zatarg 
o charakter sesji parlamentarnej, o ciągłość 
prac parlamentarnych i t. d. 

A ponieważ droga do udoskonalenia konsty- 
tucji jest dluga i zawiła, więc trzeba 

„znaleźć inny sposób. Tym sposobem może 

być tylko utworzenie Trybunału konstytu- 

cyjnego, którego brak tak dotkliwie daje 
się odczewać od czasu wypadków malo- 
wych, 

* „Rząd ma tutaj piękną kartę do wygra- 
pią: niech wystąpi z projektem utworzenia 
Trybunału konstytucyjnego, a zamknie 
usta tym,.któszy twierdzą. że rząd sam szu- 
ka zatąrgu z Sejmem", 

—000— 


Zgon Mikołaja Pasicza. 
Twórcy państwa SHS. j Bismarką bałkańskiego. 


Telegramy z Białogrodu donoszą o śmier- 
ci b. premjera Serbji, a następnie Jugosła- 
wji, Mikołaja Pasicza, Śmierć 80-letnisgo 
męża stanu przychodzi w momencie kiedy 
Jugosławia. dzieło w wielkiej mierze jego 
wysiłków prawie półwiekowych, bardziej, 
niż kiedykolwiek, potrzebuje jego autory- 
tetu i rady dla pokonania trudności zew- 
nętrznych i wewnetrznych, w jakich się 
chwilowo znalazła. 

Historja życia Pasicza to historja dążeń 
patrjotycznej młodzieży i inteligencji serb- 
skiej do zjednoczenia wszystkich plemion 
południowo-słowiańskich w jedno wielkie 
państwo. Mówić można o wszystkich 
plemionach. gdyż w planach tej młodzieży 
występowała także Bułgarja jako część 
składowa Federacji  południowo-słowiań- 
skiej. sięgającej od Adrjatyku do Morza 
Czarnego i Egejskiego, 

Urodził się Pasicz w roku 1846 w Za- 
joczar. uczył się na technice w Białogro- 
dele i Zurychu. poczem obrał zawód inży- | 
niera w swym Kraju. W wojnie Serbji 
z Turcja w roku 1876—78. która doprowa- 
dziła do powiększenia Serbji. wziął młody 


wreszcie był uwolniony z więzienia. General | narodowej 


Dziś odbyło się tu uroczyste zebranie Człon: | wojną 
ków męskiego Towarzystwa św. Wincentego A | przywozu nierogacizny z Serbii da Austrii 
Paulo, Dr. Lewicki apelował do młodzieży aka- celem wywarcia presji na Riałozród. spo- 
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Pasicz chlubny udział. poczem w r. 1878 
dał się wybrać do serbskiej skupczyny 
(sejmu). a w trzy łata później założył par- 
tję radykalną, której był stale przywódca 
jedynym i z władzą niemal dyktaterska. 
Partia radykalna, opięrająca się na serb- 


Lo do SzEGł polskich, t. j. aby tych szkół bro [skich ehłopach, dążyła do stworzenia W'el- 
iğ, i że wywody jego miały ną p. Ziobirkim | kiej Berbji w opascin o Rosję i z tego Do- 
zrobić duże wrażenie. Wresztię do Zarządu T. wodu 


Pasicz zamieniać mnustat nieraz 
urząd burmistrza stolicy. premjera, lub am- 
basadora (w Piotrogrodzie) na więzienia lub 
wygnanie. ilekroć ostatni dwaj królowie 
z dynastji Obrenowiczów. Milan i syn jego 
Aleksander, porzucali kurs rusofilski, by 
się oprzeć na Austrji i serbskich austrofi. 
lach. W swem bogatem w przygody poli: 
tyezne życiu otrzymał Pasiez wyrok śmier- 
ci w roku 1888. urząd premiera po raz 
pierwszy w 1891 r, wyrok skazujący go 
na 5 lat więzienia (wraz z ułaskawieniem) 
w 1899 roku. 

W przywróconej w roku 1903 na tron 
dynastji  Karageorgiewiezów 
w osobie króla Piotra 1] otrzymał Pasicz 
znakomitą pomuc dla  urzeczywistnienia 
ideału Wielkiej Serbji. Od roku 1904 stał 
z malemi przerwami stale na czele rządn 


micie obronę Lwowa i w najcięższych chwilach jużto czysto radykalnego. iużto —— zwłasz- 
stał na straży miasta. który w czasie najazdu |czą w czasie wojen — koalicyjnego, Udało 
bolszewickiego był szefem sztabu generalne- mu sie w rokn 1904 uzyskać uznanie pnzez 
go, nie może być trzymany miesiącami w wię: | Anglie króla Piotra. po usunieciu z wojska 
zienin. Delegaci lwowscy na najbliższem zebra: | morderców króla Aleksandra i Dragi Odtad 
niu Rady naczelnej Ch. D. w Warszawie, WY |polityka zagraniczna Serkji ' 


weszła zupeł- 
nie w łożysko rosvjskie. a niezrecznie za- 
aranżowama przez min. A. Gołuchowskiego 
cłowa  austro-serhbska (zamkniecie 
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tegowała tam jedvnie nienawiść do Austrii 
i wzmocniła akcję spiskową patriotów serb- 
skich w Bośni i Dalmacji. Aneksja Bośni 
przez Austro. Węgry uniemożliwiła jakieko]- 
wiek porozumienie między obu państwami. 
W roku 1911 Pasicz i Venizelos zawarli 
słvnną koalicje czterech państw: Serbii. 
Rułearii Czarnogóry i Grec i przeprowa- 
zili zwycieską wojme z Turcją. Znaczne 
rozszerzenie terytorium. uzyskane w tej 
woinie. oraz pobicie Bułearji w t. zw. dru- 
viej wojnie bałzańskiej (w roku 19192) przez 
trzech sofuszników uczyniło Serbije glówna 
notegą na Bałkanach. Wtedy to Austro- 
Wegry, po dvplomatvcznei klesce. jaką po- 
niosły w woinach bałkańskich przez bez- 
skuteczne popieranie Bułgarji i Rumunji. 
postanowiły przystąpić do decydującego 
osaczenia | upokorzenia Serbii. Plan bri 
opracowany w Konopiszt przez ees. Wil- 
helma TI i austr. nastence tronu arcvks. Fr. 
Ferdynanda. Wprost z Konopiszt poiechał 
arcyksiaże do Bośni na manewry woiskowe 
i został 28 czerwca 1914 r. zamordowany 
przez terorystów serbskich na ulicy Sara- 
iewa.  Tryplomacja wiedeńska postanowiła 
mord wykorzystać i realizacje swego celu 
przyspieszyć, Pamietamy ultimatum austrja- 
ckie z 25 lipea 1914 r. i wypowiedzenie 
wojny. które rozpaliło pożar wojenny 
w Europie. J 

Przyszły wówczas dla Pasiczą lata stra- 
szliwej odpowiedzialności. a dla Serbji lata 
okupacji austriackiej i zniszczenia, Armja 
po bohaterskiej obronie musiała z rządem 
i chorym królem wycofać się przez śnie- 
giem pokryte góry do portów albańskich, 
skąd przewłeziono ją na Korfu. Dopiero po 
trzech latach powróciła do ojezyzny wolnej 
i trzykrotnie powiekszonej na skutek zwy” 
ciestwa Ententy. Pasicz został pierwszym 
premierem nowego państwa i zdażył w cia- 
gu ośmin lat powojennych zapewnić mu 
pomyślność gospodarczą, stabilizację węw* 
netrzną (przez ugodę z radykałami chor- 
wackimi Radicza). pokojowe stosunki ze 53- 
siadami i szacunek zagranicą. czego wyra- 
zem było choćby przewodnictwo w Lidze 
Narodów. oddane w toku bieżącym najbliż- 
szemu pomocnikowi Pasicza. ministrowi 
spraw zagranicznych Nincziczowi, 

W ostatnim czasie spory z wiecznie nie- 
spokojnym Radiczem doprowadziły do usu- 
niecia się Pasioza z rządu. niemniej jednak 
odgrywał on role decydujacą w partii radw- 
kalnei i jako mentor młodego króla Ale- 
ksandra. i 

Przez swe talenty zdobył sobie Pasicz 
tytuł Bismarka bałkańskiego. Był on. mimn 
wad. do których należały zwłaszcza chyt- 
rość i bezwzgledność wobec przeciwników. 
największym serbskim meżem stanu w cza- 
sach nowożytnych. prawdziwym budowni. 
czym państwa, patriotą ofiarnym i płomien- 
nym. Nad iego grobem może pochylić sztan- 
Tarv cała Słowiańszczyzna. 


£ ZDROWIA i WANILJOWA > 


do GOTOWANIA 
kail CZEKOLADY OTOWANIA a 


Fabryka A. PIASESKI $, A, Kraków a 


Awanse of cerskie w styczniu. 


- Jak donoszą z Warszawy, 
stycznia zostaną ogłoszone awanse w korpus’ 
oficerskim, Nominacje mają być bardzo liczne. 
Ministerstwo układa już listę oficerów, 


z początkiem 


auch lotniczy Aerelotu w listopadzie b. r. 


Ustawicznie słyszy się głosy, że komun'ka- 
ja lotnicza w zimie zamiera i że „.podróżowae 
v powietrzu“ można jedynie w lecie. Staty- 
tyka P. L. L. „Aerolot* za ubiegły mies.ąc 
est żywem zaprzeczeniem podobnych twier- 
izeń, gdyż wykazuje że latuno na linjach War- 
szawa — Łódź — Kraków, Warszawa — Lwów 
i Kraków -— Wiedeń z tą samą regularnością. 
jak w miesiącach letnich. nie sobie nie robiąc 
z mgły, wichrów i innych niekorzystnych wa- 
rumków atmosferycznych, W listopadzie samo 
loty pasażerskie, przebiegając ogółem 65.721 
kim. w powietrzu, przewiozły w 247 podró- 
żach 432 pasażerów. 15.354 kg. towarów i 69 
kg. poczty. Statystyka khezp'eczeństwa wyka- 
zuje, jak zwykie, bezpieczeństwo zupełne — 
100%, W bieżącym miesiącu samoloty, kursują 
nadal. 


Małce zamienieno dziecko. 


Do policji w Warszawie wpłynęła skarga 
niejakiej A. Szaniawskiej przeciw miejskiemu 
szpitalowi położniczemu. Podaje w niej autor- 
ka, iż przed 4 laty przechodziła w tym zakła- 
dzie połóg i jak się dowiedziała od pielęgniar- 
„ ki, powiła nocą martwe dziecko. Niedawno do- 
piero otrzymała ona list od sąsiadki swojej 
z owego zakładu, leżącej przed 4 laty obok 
niej, donoszący, iż wtedy podlkupiia ona pie- 
lęgniarkę. aby ta odebrała własne dziecko owe: 
matce i podsunęła martwe. Obecnie jednal 
anonimowa autorka została matką, wobec cze- 
go oddaje właściwej matce jej dzieckó, które 
była przedtem wychowywała jako swoje. — 
P. Szaniawska odnalazła istotnie swoje dziec- 
ko po 4 latach w jednym z domów przytułku. 


Niemiec wydalony z Polski 
za autypolską agitację na G. Śląsku, 


Generalny dyrektor kopalń hr. Henckel 
von Donnersmarck w Kariuszowcy koło Tar- 
mowskich Gór został wydalony z Polski za to. 
że jako obywatel niemiecki pracując na terenie 
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Tu śniegi a tam upały. 

Ostatnie dni zaznaczyły się wyjątkową 
gwałtownością opadów powietrznych i ruchów 
zwłaszczą w Europie, gdzie zanotowano silne 
Śnieżyce, powodujące nawet przerwę w komu- 
nikacji. Fala śniegu. o rozmaitem napięciu. na- 
wiedziła Austrję, Czechy, Węgry. Ramunję, 
Polskę i częściowo Niemcy w najdotkliwszy 
sposób. Pozatem we wszystkich innych krajach 
zaznaczyły się intenzywne opady W Hiszpanii 
wyjątkowo spadły ulewne deszcze, 

Na drugiej półkuli natomiast. z Buenos 
Aires donoszą o tali gwałtownych upałów, 
które spowodowały śmierć 20 osób. Tempera- 
tura wynosiła około 50 stópni C.! 


SR sko 
B, POSEŁ POLSKI W RZYMIE, P. KO- 
ZICKI, udaje się do Neapolu i zamierza powró- 


Poeta starej Warszawy. 
(Artur Oppman; „Poezje“, Tom, I-szy: „Stare 
Miasto“, Wydanie zupełne, Warszawa, 1926. 
Nakład Gebethnera i Ski). 


Starą Warszawę, dla poezji polskiej odkryli 
właściwie dopiero poeci doby minionej: Gomu- 
licki į Artur Oppman, znany powszechnie poł 
pseudonimem Or-Ota, Również w wydanym 
niedawne zbiorku Z. Rabskiej p. t. „Warszawa 
w sonetach” znajlnjemy parą miłych, pasielo 
Wych obrazków, Pod względem jednak znajo- 
mości terenu. bogactwa opisów. a przede- 
Wsrystkiem uczucia najgłębszego nie potrafil 
fak dutad. nikt przewyższyć Or-Ota. 

Nie jest Or-0t ptakiem wielkiego lotu. na 
Orle wzloty go nie stać; pieśń jego „na dawną 
nutę" śpiewana. prosta, a szczera. wdzięczna 
I dźwięczna. pieśń skowrończa. wzrusza nas 
włańnie tą swoją prostotą, swym szczerym Wy- 
Tem uczucia. oraz niezwykłem przywiązaniem 
de rodzinnego miejsca. Twórczość Or-Óta. wy 


róstezy z podłoża lirycznego. w młodzieńczych | 


erotykach i impresjach, ten charakter liryczny 
sarhowala i'w późniejszych opisowych utwo- 
fach, w „pieśniach o sławie narodowej". peł- 
nych umiłowania przeszłości. a szczególnie ba- 
haterskich tradycyj żołnierza polskiego i walk 
powstańczych. To osobisto-uezuciowe zabarwie 


nie wspomnień dziejowych obok szlachetnej! 


i| Polski, uprawiał niedozwoloną agitację prze 


wyborczą na G. Śląsku. 
p LEA. 


| POZNAŃ : SZUKA POMIESZCZENIA DLA 
MUZEUM Z RAPPERSWILU w. Szwajcazji. bsg- 
dącem azylem narodowych: pamiątek polskie. 
na obczyźnie, które.obecnie ma być: przenie- 
siono z Rapperswilu do Poznania, 
LUDNOŚĆ BYDGOSZCZY wediug obiie 
w dniu 1 listopada b. r. liczyła 107.085 miesz- 
kańców. Niemców liczy Bydgoszcz w tsm 
8.459. 
KANAŁ OGIŃSKIEGO SKOŃCZONY. Do- 
noszą Wilna, iż budowa kanału Og ńskiego 
jest już na ukończeniu. 10 śluz zostało już zu- 
pełnie wykończonych. a spław drzewa rozpocz- 
nie się na widsnę. Na wiosnę również zostanie 
uruchomiony na kanale ruch pasażerski, Trze- 
ba dodać. że kanat Ogińsk.ego budowany by. 
jeszcze za naszej niepodległości, ale obacnie 
był odnawiany, 
TRAGEDJA LUDZI BEZ DOMU I CHLEB* 
Na moście w Wilnie zauważył policjant młodą 
kobietę, która nagle upadła i zaczęła krzyczeć. 
iż złamała nogę. Po przewiez'eniu jej na Po 
gotowie, okazało się, iż symulowała ona upa- 
dek i złamanie nogi, aby dostać się tylko do 
szpitala ze względu na nadchodzącą zimę. wo- 
bee grożącego jej głodu i braku dachu nad 
głową, 7 
ZNÓW NIEFORTUNNY WYSTĘP KOMU- 
bywali wiec posłowie „Białoruskiej Hromad' 
| 
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NIZUJĄCYCH POSŁÓW. W Białowieży od 
Miotła i Wołoszyn. którzy w antypaństwo- 


wych przemówieniach tawoływali włościan de 
zakładania „hurtków*. obiecując im bezpłatnie 
żiemię. Słuchacze oburzeni bezczelną dem 
giją mowców. pobili dotki'wie „suwerenów* ki- 
jami i przenędzili. Posłowie uciekli z wiecu 
prosto pociągiem do Wilna, 

ZEBRANIE W GORLICACH W SPRAWIE 
BUDOWY LINJI KOLEJ. MOSZCZENICA — 
GORLICE — WYSOWA — KRYNICA adbę- 
dzie się we środę 15 b. m. o godz. 11 i pół 
! przedpoł., w gmachu „Sokoła“, przy udziale đe- 
legatów rządu i zainteresowanych instytucy; 
Magistrat miasta Gorlic zaprasza na powyż 
sze zebranie wszystkie instytucje i osoby zain 
teresowane. któreby pragnęły wziąć nudzi; 
w akcji zmierzającej do realizacji wspomn 
nego projektu kolejowego, 


A 


Da. 


aeniea PL W 
x do swej działalności pisarskiej, Poseł Ko- 
zieki przygotowuje obecnie książkę. w której 
szeroko omówi faszyzm, __ Prasa włoska żegna 
z żalem ustępującego posła, i 

CZESKO-POL. KLUB SPOŁECZNY W PRA- 
DZE UCZCI KASPROWICZA dnia 12 b. m. 
uroczystą akademją. urządzoną pod protektora- 
tem prezydenta Baxy, w której wezmą czynny 
udział wybitną literaci | uczeni czescy. : 

PRZEŻYŁ PIĘCIU CARÓW niejaki [wan 
Szczerbin w Kremieńczuku na Ukrainie, liczący 
obecnie 110 lat. Został on mianowany obecnie 
przez bolszewików. na znak swojej wytrwałości 
w pracy. Przewodniczącym kongresu robotni- 
ków budowlanych. 
SKONFISKOWANIE CYSTERSOM PRIO 


RATU W MARIENBAD SPA UZNANE ZA 
| NIELEGALNF, Najwyższy trybunał Czechosło 


tendencji patrjotycznej, stanowi o wartości 
nkoticznościowych wierszy autora „Pieśni 
o sławie”. Zarówno w doborze tematów, jak 
ównież w sposobie ich formalnego opracowania 
prezentuje się Or-Ot jako poeta „wczorajszy* 
obcy zupełnie atmosferze nowomodnych haseł. 
"raz literackiego eksperymentatorstwa. żyjący 
w swoim Świecie marzeń i umiłowań, A z umi 
rowań najbardziej umiłowaną jest dla niego 
"wa Norwidowa: 


męczeńska Polski stolica — Warszawa. 


Oczywiście uie ta dzisiejsza sejmująca, pas 
.ująca. czy firtująca „Wrszawka”* ale Warsza 
wą z lat 1794 1830—1. 1861—3. Warszawa 
"spomnienie, Warszawa-świętość. Jest zaś 
w Warszawie zakątek. zamknięty ulicami Ry: 

ską, Piwna. Świętojańską zaułkami Žapiec- 
*a i Dunajów — to Stare Miasto: serce Polski 
Meprzebrana skąrhnica pamiątek żywa księga 
wspomnień. wiejących od patrycjuszowskich 
staromiejskiego Rynku kamienic, od Świę*o- 
'ańskiej Fary. od pmszałych patyną wieków 
murów. z mrocznych uliczek i zaułków; to 
Stare Miasto, Warszawy relikwjarz święty”: 


Gdzie tłum Świątyń i domostw bezładnie się 
jspię*rza. 


Gdzie jak patrycjusz dumny, choć w odzieniu |' 
! [zmiętem, `i 


„GŁOS NARODU” 


dia 12 grudnia. 


ERDAL 
Z CZERWONĄ 


NOWA IDEALNA PASTA TERPENTYNOWA 


DO PIELĘGNOWANIA LEPSZEGO OBUWIA 
IWYROBÓW SKÓRZANYCH 


NIE ZASTĄPI JEJ 
NIC INNEGO ! 


wacji wyraził ostrą i surową naganę rządowi | caino z Briandem i Chamberlainem. podpisał 
za nielegalne skonfiskowanie Prioratowi Cy- | chętnie traktaty gwarantujące pokój na zacho- 
stersów z Templa sławnego Marienbad Spa. | dzie i niewątpliwie szczerze dąży do zupełne- 
które od wielu wieków było własnością tego | go pogodzenia się z państwami Zachodu, ale 
zakonu i pozostawało w tegoż posiadaniu, równocześnie dość wyraźnie daje do pozna- 
MÓWIĄ, ŻE CIĄGLE COŚ ODKRYWAJĄ | nia, że wschodnie granice Niemiec muszą być 
W ZIEMI. Prasa sowiecka donosi z Czyty. że | zmienione. „Duch Locarna* jest jego sdaniem 
w rejonie Bukakanczinska odkryto jakoby bo- | zaprzeczen'em najważniejszego traktatu poko- 
gate pokłady węgla. których zawartość oblicza- | jowego, traktatu wersalskiego. Deklaracja 
na jest na 40 miljardów pudów! Oprócz tego. | stronnictw rządowych w Reichstagu z okazji 
petersburska ekspedycja geologiczna miała od- | wyborów na Śląsku, wykrętna odpowiadź na 
kryć na Kaukazie złoża węgla na przestrzeni | notę polską. prowokacyjny głos hr. Westarpa 
140 klm. kw, o zawartości 50 miljardów pudów | (który Stworzenie Polski nazwał „błędem* 
ZŁOCZYŃCY WŁAMALI SIĘ DU SOBORU |i „wybrykiem*). to wszystko dowodzi. iż wrę- 
WŁODZIMIERZOWSKIEGO W KIJOWIE | czenie nagrody pokojowej Stresemannowi bý- 
w poszukiwaniu za przedmiotami kosztownemi: ło krokiem nader ryzykownym, Coprawda, 
niestety, zawiedli się. gdyż wszystkie koszto- przed wojną światową zamierzano podobno 
„ności zostały w swoim czasie skonfiskowane | nagrodzić nawet Wilhelma I, kę 
przez rząd sowiecki. Mszcząc się za niepowo | , Dawes jest twórcą planu spłat zobowiązań 
dzenie. złodzieje zniszczyli cenny zabytek sztu- niemieckieh, przyjętego w r. 1924. | jeż 
ki w ołtarzu. t. zw. płaszczanicę. Trzej główni twórcy Locarna otrzymali już 
LINJA LOTNICZA w AFRYCE WSCHOD- | nagrody. Następną nagrodę otrzymać powin- 
NIEJ, W ostatnich dniach ub. miesiąca odbył | niby 75 Z AR 0 i 9 a a 
się w Londynie. chrzest pierwszego samolotu. | Ma sącząc — do podziasu pozostali twórcy Lo- 
Bona do kay ekifiesmón (adnej na PB” „Maesolini, Vandervelde, Benesz i Skrzyń- 

linji między Karthoum, Ouganda i Kenya. A 
STESREGWEMU GUZ 


maso b L u a a 


Nagroda pokojowa Nobla. Wiadomości Kościcine. 


: > Nowy biskup wschodnio-słowiańskiego ob- 
Komitet nagrody Nobla w Oslo, udzielił rządku nia być wyświęcony w Rzyńiłe. Przybył 
nagrody pokojowej Nobla za rok 1925 Brian- | j5 Rzymu Mgr. Štefan Kurtef z Bulgarii i ma 
dowi i Chamberlainowi (do podziału), zaś na | być wyświęcony na biskupa wschodnio-słowiań- 
a rok 1926 Dawesowi i Stresemannowi | kiego obrządku. 
ATA Czwarty z kolei paroch anglikański w Brig- 
Kodan w ten sposób tych. którzy do- hton przechodzi na katolicyzm. Wyświęcony 
prowadzili do pojednania zwycięskiej koaliej: | 052 Y aaa S „Kiba Prines 
Niemeami. Czy i o ile przysłużyli się przez roch w Brighton w Anglji. A. T. Parsons. który 
z 2 RE ledo” da LK cał HETE jest czwartym z rzędu anglikańskim parochem 
a zj e 2 M NIe eniókątrii: z tej miejscowości. przechodzącym na katoli- 
wie dokonali „rozbrojenia umysłów“ we Fran- | 97 Poprzednik jego. Mgr. Hinde. przed 
Ee. lii swem nawróceniem w r. 1910, zarządzał przez 
ja Bei jołożył duże zasługi w pracy nad 14 lat ang'ikańską parochją w Briehton. 
t. zw. protokółem genewskim z r. 1924, Dzieło | === 
Brianda zniszczył Chamberlain. Miejsce proto- 


+ e (4 9 
E EE E e zajęły traktaty podpisane Od Administracji. 
w Locarno, 
. Do podpisania tych traktatów nie doszłoby) Przy zmianie adresu prosimy 
jednak bez zgody Stresemanna. Niemiecki | p p, Prenunieratórów ołaskatwo 
min. spraw zagranicznych jest jednak „pacyfi- x 
stą* szczególnego gatunku. Bratał się w Lo-| podanie także i dawnego adresu. 


Przytem te ulice i zaułki, domy i mury. ten 

` [okrętem*, |Rynek z trzechwiecznemi kamienicami ta Fara 
Gdzie wieki rozkochane w gotyckiej strukturze |..w toń błęlkitów smukłych wieżycć strzelająca 
Ślad wspaniały na każdym zostawiły murze. |szczytem*, te rozmaite Kamienne schodki. Pie- 
Gdzie oczy nęcą blanki, skarpy i wykusze”...| kiełka, Szerokie Dunaje żyją dla poety odręb: 
nem, swofstem życiem: 


Stoją domy „Pod słońcem”, „Pod Iwóm*, „Pod 


Z uczuciem najszczerszej. najżarliwszej, pra- 
wdziwie młodzieńczej miłości odnosi się Or-01 
lo Starego Miasta. Zaiste, rzadko który kocha- 
nek darzy swą tkochaną taką stałą i wierną I oto wyobraźnia poety z martwych wskrze- 
miłością, Vtakiem czułem przywiązaniem i go | za ten „świat dawnych ludzi“. zaludniając ni- 
-4cem uwielbieniem, jak poeta przedmiot swych | ni domy i ulice Starego Miasta: 
uforacyj: 


„Po tych zaułkach szukam dawnych ludzi, 
Świat się zamarły na mój rozkaz budzi”... 


Widzę ich wszystkich! ..otwarły się groby 
Zaluduia domy orszak wizyj tłumny 

Z lat dawno zmierzchłych i z wczorajszej doby. 
Oto wąsaty Halabarda dumny, 

Oto ów dzwonnik w srebrnych łzach żałoby, 
Na farną wieżę stąpa smętny, chudy — 

I grają dzwony widmu Dławidudy!*.m 


Chłonąlem Stare Miasto rankiem i wieczorem 
Nglądatem przecknione. w różowościach Świtu 
"ółsenne, uwieńczone gwiazdami błękitu, 
*alane sinem. srebrem księżycowych nocy, 
'"ałaśliwe. jak dzieci smętne. jak prorocy, 
"acinające zęby...* : f i 
x Suną w nieskończonej rewji postacie sła- 

Dla rózmiłowanego w tym żywym pomnik! | wetnych mieszczan „z lat dawno zamierz- 
z„eszłości poety. każda uliczka i zanłek każd chłych*, oraz rozmaite typy Staromiejskie 
iamostwo. wieomal każda szczerbą w murze | z wezorajszej doby“. A więc. obok cechmi- 
jest czemś  drogiem, bliskiem, z tysiąćem |strzą Halabardy i dzwounika Dławidudy: zac- 
wspomnień związanem. Jemu: ny ksiądz prefekt Kropidło. jow'alny a Gobrot- 
iliwy konsyljarz mieszezański dwojga imion 
Barnaba-Walenty. stary kapral Wiecheć, eo 
„na Węgrzech z Bemem Niemców bijał*. na 
staróść stróż staromiejski, w przeczuciu Śmierci 
modlący się do Boga: 


„Każdy dom, każdy zakątek znany. 
Gicha Wisła. zgiełkliwe ulice, 

W Starem Mieście miał swój sei różany. 
W Starem Mieście chce zamknąć źrenice”. 


Br. L 


44-a lista łańcucha prasowego 


„GŁOS NARODU", 


na fundusz propagandy „Głosu Narodu“. 


KS. DR CZESŁAW MOTYCZKO, Maków, 
5 zł 

P. DR WŁADYSŁAW ŚLIWIŃSKI, Milów: 
ka, 5 zł. 

P. WOJCIECH KUROWSKI, Libiąż Mały, 
składa 5 zł. 

P. PRUF. MICHAŁ MARCZAK,  bibljote- 
karz i arebiwarjusz w Dzikowie, wezwany przez 
pannę J. Imielankę, składa na łańcuch 5.40 zł. i 
zaprasza do złożenia dowolnej kwoty na rzeczo- 
ny fundusz: ks. Stan. Jarka prepozyta w Brzo- 
zowie, ka. St. Matykę prof. w Brzozowie, ks. 
dr. Wł. Matykę prof. w Przemyślu, prof. Wy- 
rostka w Dzikowie, p. Fr. Rybczyńskiego mimi 
nistratora dóbr w Wiełowsi, inż. M. Szezerbowa 
skiego prof. w Tarnobrzegu, ks. G. Nachajskie: 
go prof. w Tarnobrzegu. 

P. AGNIESZKA SZULIŃSKA, wezwana 
przez p. Wyrobisz, przesyła na łańcuch praso- 
wy 2 zł. 

P. WŁADYSŁAWA SZYMAŃSKA, wezwa» 
na do łańcucha prasowego przez p. Wyrobisz, 
przesyła 3 zł, oraz wzywa p. IGokadję Mrocz- 
kawską dyr. szkoły w Jastrzębi p. Lanckorona. 
p. Edwardów Warskich w Skawcach, p. Mu- 
charz i p. Franciszka Śrokę w Krakowie ul. 
Lubicz 11. 

KS. STANISŁAW ORZECHOWSKI z Kro- 
cienka Wyżnego, przesyła na łańcuch prasowy 
5 zł. i wzywa do złożenia takiej samej kwoty: 
ks., dr. Jana Grochowskiego prof. teol w Prze. 
myślu, ks. jana Baraniewskiogo prob. w Nie. 
wodnej, ks. Stanisława Sadeja wikazcjusza tam- 
że, ks. Wojciecha Blajera prob. we Frysztaku, 
ks. Macieja Dudka wikarjusza tamże, ke. Mr. 
Kołaja Orłowskiego wikarjusza w Dobrzecho- 
wie, ks. Stanisława Sottysika wikarjusza w Łań 
cie, ks. Leona Wilka wikarego w Grębowie. 

KS. JAN ZAWADA z Dębicy, wezwany do 
łańcucha prasowego, składa 5 zł. i zaprasza da 
złożenia tej samej kwoty (tamy dobroczynno 
šei się nie kładzie): ks. kanonika Władysława 
Konerniekiego, ks. dyrektora Błaż. Kotfisa, ka. 
‘Aleksandra Wolskiego, ks. Jana Pudłę probosz- 
cza z Pitesburga (Ameryka) zamieszkałego 
w Dębicy (można w dolarach), ks. Kamowskie- 
go, ks. Wojciecha Trytka, p. Adama Świtlika 
notar. z Dębicy, i pp. Lisowskich z Dębicy. 

KS. KALIKST FIGURA, adm. par. z Ho 
ryńca, wezwany przez ks, Pawła  Pelczara 
z Radomska, składa 3 zł. i zaprasza do złożenia 
dowolnej kwoty na ten sam cei ks. kanonika 
Adama Petyniaka z Niemierowa, ks. kanonika 
Ludwika Rysia z Oleszyce, tudzież ka. kan. Jana 
Pękalskiego z Wyżnian. 

P. LUDWIK MLECZKO, notarjusz, Stary 
Szcz, wezwany przez p. dr. Szajnaraą, składa 
ponownie 3 zł. i zaprasza p. inżyniera Nowio- 
' kiego i p. prof. Długoszewskiego ze Staregc 


cza. 

P. MARJA KLEINBERGEROWA, Mużyłów 
p. Podhajce, 5 zł. 

P. M. KUCHARZOWA z Jaworznia, 5 zł. 

"KS. GŁOGOWSKI WINCENTY, Krzywaca. 
ka 4 zł, 

P. MICHALINA SOLANIARÓWNA w Tar- 
nobrzegn, 4 zł, i 

KS. ANTONI GRZYMAŁA jw Kobiernicach 
p. Kęty, 3 zł. 


KS, ALOJZY PEIKERT, Ruda Śląska, skłą- 
da 18 zł i zaprasza ks. Śliwkę i ks. Myrcika 
w Rudzie Śląskiej, 

P. ADAM POLAŃSKI Pułtusk, wezwany 
przez p. J. Cywińską obyw. w Puitusku, skła- 
da 3 zł. i zaprasza ks. kan. Jana Raniżewskie 
go katechetę gimn. w Samborze, p. Teodora 
Polańskiego i Stanisława Polańskiego ze Sam. 
bora. 

P, MARCIN SZEWCZYK, emeryt. dyr. szko 
ty w Łącku, 2 zł. 

KS. MARCIN KĘDZIERSKI, Jarocin, 2 zł. 

P. MARJA RATAFIŃSKA,  Skomielnia 
Czarna, 5 zł. 

KS, A, ZAGRZEJEWSKI, Kłobuck, 2 zł. 

KS. JÓZEF MADEJ, proboszcz, p. Kazimie- 
rza Wielka, 10 zz, 

DROGUERJA POD ANIOŁEM S. Lewan- 
dowski, Bogucice, 3 zł, 

P. JAN OHLY, Jarosław, na wezwanie ks. 
Alana Matrszka, Dominikanina z Tarnobrzega, 
składa 3 zł. i zaprasza ks. Prowinejała OO. Re- 
formatów O. Benjamina Ryzińskiego z Krako- 
wa, ks. kanonika Wojciecha Prugera z Babie 
nad Sanem, p. Stanisława Łuciowa, kierow. 
szkoły z Buska koło Lwowa. 

P, MIECZYSŁAW SMOLARSKI, Warszawa, 
składa $ zł. i wzywa p. Redaktora 1 Wydawcę 
„Bibljoteki Domu Polskiego“ Ignacego Płażew- 
skiego w Warszawie, Marszałkowska 31a. 

P. STANISŁAW SZUBER, Bireta, 2 zł 

KS. MARCIN LEŚNIOWSKI, Kosów, 2 zł 

P. JÓZEF MAREK, Kraków, 3 zł. 

P. JÓZEF GACH, Chrzanów, 2 zł. 

KS. WOJCIECH ZABAWIŃSKI prob. 
w Zgórsku p. Radomyśl Wielki, wezwany przez 
ks. prałata Pawlikowskiego, ckłada 5 zł. i za- 
prasza ke. kanonika  Jósełą Lasaka prob. 
z Wietrzychowice, ks. prob. Wilczeńskięgo Jana 
w Zbyszycach, „ks. kanonika Franciszka Sta- 
szałka prob. w Tęgoborzy, ks. kanonika Oza- 
pieńskiego prob. w Grywałdzie p. Krościenko 
nad Dunajcem. 

KS. TADEUSZ CZAPSKI, prob. w Kościel- 
cu, 5 zł. 

KS. BUKOWIEC z Łyssjgóry, składą na 
wezwanie ks. proboszcza z Łączek Kucharskich, 

zł 


KS. BOGUMIŁ STAWAR z Przyszowej ko- 
lo Limanowej, składa na wezwanie ks. Kuca 
3 zł 


WNE oco EET ECP | 


Ruch wydawniczy. 


Józef! Rączkowski. POLITYKA i MIŁOŚĆ. 
KRamedja obyczajowa w 4 aktach. Nakład Księ- 
garni św. Wojciecha. Str. 172. Sztuka ta miała 
w Warszawie, Poznaniu, Krakowie i Lwowie 
jeden z najlepszych sukcesów w ubiegłym se- 
zonie; eo więcej, potrafiła nietylko zaintereso 
wać publiczność, ale pozyskać serca wielu wi- 
dzów, którzy powracali, aby ją drugi i trzeci 
raz zobaczyć i usłyszeć ze sceny. Niewątpliwie 


dnia 12 grudnia, 


Sztuka. 


Glaude Wener. 


W œtatnich dniach, jak donosilismy, zmarł 
w Paryżu jeđen z najstarszych impresjonistów 
francuskich, Claude Monet. Jako uczeń i wy- 
znawcą zasad w sztuce Corota, tworzy on od- 
rębną szkołę impresjonistów, do której przyłą- 
czają się później tacy mistrze, jak Renoir, Ce- 
zanne i Sisley. Początkowo dzieła Monet'a 
spotkały się z ostrą krytyką recenzentów ma 
larskich, którzy, jak wiadomo, całą bez- 
względnością tępili wszelkie rewolucyjne po% 
rywy w sztuce. Niedługo jednak czakał na 
uznanie. Po powrocie z Holandji i Anglji, gdzie 
już spotkał się z uznaniem, przyjęto jego dzieła 
w Paryżu z należnym entuzjazmem i odtąd 
stał się stałym i cenionym wystawcą wszyst 
kich wystaw paryskich. Postać Monet'a mile- 
żała w Paryżu do bardzo popularnych i cenio- 
nych ludzi, dość wspomnieć, że należał do 
osobistych przyjaciół Ciemenceau. Zmarł w 56 
roku życia. (Z) 


z 


Z kin krakowskich. 

Wyświeńlama w Kinie „Wanda“ rekomstruk- 
cja historyczna z epoki Fryderyka Wielkiego 
p. t: „Młyn w Sans-Souci“, dokonana przez wy- 
twórnię europejską „Foza“ (wszyscy artyści 
niemieccy), rozwija przed nami epizod sporu 
cesarza Prus z młynarzem z Sans-Souci o za- 
kłócanie spokoju rezydencji klekotem mielenia. 
| Rzecz ta została ujęta przez reżysera Zelnika 
oryginalności, ni koncepcji, 
a raczej po myśli solidności i przeciętności 
amerykańskiej. Nacisk położony jest na grze 
aktorów, twarzy typowo pruskich i niestylize- 
wanych. Poważnie i myśląco na pogodnem tle 
tego historycenego „Cineroman* wypadła po- 
stać Fryderyka w interpretacji O. Gebiihra. 

Kino „Bagatela“ daje obraz z tak dziś mo- 
dną i popularną Lyą de Putti p. te „Na stru- 
nach zmysłów“, produkcji niemieckiej. Treść 
obraza przedstawiająca losy młodzieńca, zako- 
chanego w tancerce, która wkrótce przesyca 
się nim, aby znaleść sobie innego faworyta. 
jest tu może rzeczą drugorzędną; stworzoną 
została dla Lyi de Putti. Ta oryginalna gwiaz- 
da o zjawiskowo uwodzącej kokieterjj, po 
śmierci Barbary La Marr będąca najwspanial- 
szym typem „vampu“ kobiecego na ekranie. 
nosi ze sobą wszędzie wyrafinowany urck 
twarzy i glętką poezję ciała. (mafarka). 


Sport. 
| an] 

Sport a politycy. 
„Awiacją wychodzi mi na zdrowiel* — mówi 
Caillaux. — Luther marzy o podróży łodzią do 
Ameryki. -—- „Golf przedewszystkiem*! — woło 


|staruszek Lloyd George. — „Ja wolę myśli- 
Stwo!“ —— twierdzi „tygrys Francji* Clemen. 


tedy i w wydaniu książkowem zdobędzie wielu 'eeaw, —— „Kręgle pomagają mi do równowag! 


miłośników zdrowego, 
Książkę zdobią cztery doskonałe zdjęcia głó- 
wnyeh postaci w interpretacji Ordon-Sosnow: 


P. MICHAŁ FORNELSKI, em. nacz. pow |skiej, Solskiego, Kamtiskiego i Jaracza, wyko. 
sądu, składa 5 zł. i zaprasza ks. prof. Józefa jnane przez znanego fotografa-artystę p. Jana 
Wróblewskiego z Niska i ks. prof. Grzegorza | Malarskiego. 


Gościńskiego z Niska. 


i 
„Boże! w niebie daj mi Miasto Starei 
Boże! w niebie daj mi srebrną Wisłę!“ 


Nie zabraknie w tej galerji i podwórzowego 
grajka i flisaka, zakochanego w swej Wisełee, 
co to 


„o... o. piękna koło Gdańsku, 
'Ale piękniejsza pod Warszawą!” 


i dumnego ze swego zawodu majstra szewiec- 
kiego kunsztu, szewca z ojca, dzłada i pra- 
dziada i pary straganiarzy i trzech gracyj sta- 
ropanieńskich i wielu, wielu takich i tym p% 
dobnych typów. świetnych nieraz w rysunku, 
w charakterystyce pełnej płastyki i sentymen- 
tu, jak np. „Ostatni klasyk“, antykwarjusz 
„Berek Jawor“. „Stary. kapral" 1 t. p. Nieraz 
jednak fantazja poety sięga jeszcze bardziej 
wstecz. odtwarzając postacie „z lat zamierz- 
chłych'. sławetnych reprezentantów starodaw- 
nego patrycjatu. Obaczymy tedy w „wizyj or- 
szaku tłumnym* „Imópana burmistrza na rora- 
tach“ i Jacka Rarwasza, bibljopola i uroczą 
„panienkę z okienka”, patrycjuszowską ceórę. 
Poznamy zacny ród Makolągwów. eo piwnicę 
z winem ma w Rynku „Pod krwawą salaman- 
dra“, A przedewszystkiem poznamy tę najpo- 
pularninejszą w dziejach Starego Miasta postać, 
hohaterskiego szewca Kilińskiego. tego. co to 
w Warszawie „Moskalom sprawił weseliskol 
krwawe”. Już sam rytm tego wiersza krótki. 
rwany a dobitny, maluje doskonale nastrój 
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swojskiego humori: jw polityce! 


— obwiadcza Stresemann. — 0 
tajemnicach sportowych najwiekszych polity- 
ków możnaby napisać ciekawe studjum. 

Demokratyzacja sportu dochodzi dzisiaj do 
największych rozmiarów. Na boiskach, bież 
niach, basenach, eortach tenmisowych i t. d., 


i 
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tych niepewnych, gorączkowych dni, poprze- 
dzających „sycylijskie nieszpory w Warsza- 
wio“, Jest to jeden z najlepszych wierszy 
w cyklu staromiejskim, o Świetnem sharmoni- 
zowaniu formy z treścią. Nie możemy sobie 
tedy odmówić satysfakcji, aby na tem miejscu 
choć krótkiego fragmentu zeń nie przytoczyć: 


„Staw się! 
1 olsza... 
Grom armat! 
Na wieży 
Dzwon targnięty, jak serce uderzy! 


W jęku dzwonów, bijących w omroczy, 
Stare Miasto lawiną się toczy, 
Krwi folgując. kiełzanej tak długo. 
Gorejącą rozlewa się strugą, 
Grzmi. jak orkan i ryczy, jak lwica 
Do swobody lecąca ulica. 

. LJ . LJ . 


Na Miodowej skrzykują się warty, 
A w salonach szampańskie i karty, 
Najjaśniejszej carycy na zdrowie 
Orderowi zpijają panowie, 

Góra złota fałuja łyskliwa, 
Ambasador gra w lombra: wygrywa! 


Buchnie fyna do okien jaskrawał.. -~ 
„Spasi Boże! Wzbiesiłaś Warszawa!” 
* 


| 
l 


a . a . 5 a .. > 


IgelstrHmie! gdzie bitne twa roty? 
Trup na trupie moskiewskiej piechoty! 


Igelstrómie! gdzie twoje szwadrony? 
Śpią pokotem w pościeli czerwonej! 


Igelstrómie! gdzie puszka przy puszce? 
Pójdą służyć w powstaniu Kościuszce! 


I satrapie krew bije do głowy: 
„Ot mnie Sybir od matki carowej!* 


A z Warszawy jak kamień spadł młyński! 
Wiwat wolność — i wiwat Kilińskit" 


Prawdopodobnie drugi tom rozpoczętego 
zupełnego wydania „Poezyj* Or-Ota obejmie 
wiążące się ściśle z cyklem staromiejskim 
„Kroniki mieszczańskie", jak np. „O peregry: 
nacji Ime. P. Barwiaków* czy „Historja wielce 
żałosna pięknej Zofki i piórkosa z Franeyjej“, 
świetne nieraz obrazki rodzajowe, z zastoso- 
waniem nadzwyczaj ndałej stylizacji ięzyko” 


|wej w ducha mowy potocznej dawnego pol- 


skiego patrycjatu. Or-Ot. jako poeta Starego 
Miasta. zasługiwał w całej pełni, aby go szer- 
szemu ogółowi przypomnieć i uprzystępnić, nie- 
mniej jego utwory patriotyczne na długo jesz- 
cze. daj to Boże. będą skrabnieą szlachetnych 
wzruszeń. szczególnie dla pokoleń młodych 
Polaków. Dlatego zbiorowe ich wydanie jest | 
nie tylko uzasadnione, ale i pożądane! 


Rajmund Bergel. 
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i t. d., spotykają się na wspólnym starcie, ra. 
mię przy ramieniu, wszyscy przedstawiciel: 
gradacji inteligencji, stanów, zawodów i klasy 
fikacji obywatelskich. W tlumie głów giną je: 
dnostki, a wszystko stanowi tu zbiorowa masa. 


O zespole sportowców i poszczególnych spor- 
towych indywidualnościach możnaby napisać 
najciekawsze studjnm, 

Pośród zwykłych śmiertelników znaleźć można 
nawet najznakomitszych polityków świat: 
spełniających rolę sportmanów, w myśl afo- 
ryzmu Goethego: „Sport to duch, który buduje . 
ciało", Ukrywają oni skrzętnie przed ókiem 
ludzkiem swoje zapędy sportowe, nie bylo przez 
wzgląd na działalność polityczną, albo niechęć 
do stowarzyszenia się ź życiem sportowem ma 
publicznych terenach, ile z obawy przed wy- 
głodniałemi reporterami, węszącemi za Sensa- 
cją, którzy zawsze potrafią najniewinniejszą 
przyjemność przemieniać w djabelskie piekło. 
Spotkało to ostatnio, jak dobrze pamiętamy, — 
króla szwadzkiego Alfonsa, gorliwego tennisi- 
stę, który wystąpiwszy na publicznym corcie 
został podczas gry w ciągu kilku zaledwie go- 
dzin stokiłkadziesiąt razy  odfotografowany 
w najrozmaitszych pozycjach. Musiało go to 
bardzo krępować, dlatego wydaje się wprost 
qordyfską zavadką jego zwyciestwo nad naj 
lepszymi tennisistami szwedzkimi, odniesione 
podówczas. 0 występie tym rozpisywała się 
stujęzyczna prasa, przyczem nie hrakło złośli- 
wych komentarzy. Sądzić z tego można. że diu- 
zo będziemy musieli czekać na podobny wy- 
stęp publiczny króla Alfonsa. Wiądomem jest 
nowszechnie, że premjer Włoch Muesolini oży-. 
wią po pracy swóje atletyczne ciało treningiem 
hokserskim. Wieści te dochodzą jednak tylko 
z jego prywatnej willi, urząłzonej według za- 
stosowań dzisiejszej doby, szczycącej się po 

sładaniem bogatej sali gimnastycznej. 


Solitycy zimiszeni odbywać ciągle podróże dy. 
słomatyczne, najwcześniej z pośród najszanow- 
niejszej generacji stwych ludzi, oswoili ale 
z awjacją. 

Ostatecznie lokomocja ta. stała się dla nich 
sportową rozrywką i zastąpiła im obecnie t. zw. 
„codzienną przejażdżkę konną dla zdrowia”, 
Edward Herriot, wódz radykałów francuskich, 
jest zapalonym lotnikiem. Uważa on, że sport 
ten Świefnie wpływa ta ustrój nerwowy, nie 
mówiąc już o hartowamu całego ciała. Caillaux. 
francuski minister skarbu, który także z zami- 
towania uprawia awjację, ma jej do zarzucónia 
tylko to, że nie może wypalać 30-stu papiero- 
sów na linji Paryż—Londym, gdyż nie kursują 
ha niej samoloty metalowe, lecz drewniano- 
płócienne. Wychodzi mu to jednak -— jak sam 
zaznacza — zmacznia na zdrowie, a względom 
na bezpieczeństwo staje się zadość, Anglja zna- 
na z limfatycznego charakteru, chlubi się tem. 
że jest matką wędkarstwa. Sport ten, jeden 
z najbardziej niesamowitych, zozsławiło na obu 
półkólach globu ziemskiego, dwutonowe dzieło 
Lorda Grey'a (b. mimistra spraw zagranicznych, 
który w 1914 r. spowodował przyłączenie się 
Anglji do koalicji), p. te „The Flypshing* („O 
łapaniu na muszkę*). Wbrew przypuszezeniom, 
o wiele więcej niż footbalam, zajmuje się An- 
glja popularyzacją gry w golfa. Następca tro: 
nu książę Walji jest prezesem „Golf-klubu* 1 
jak doniosłą ostatnio prasa, zabronił przyjmo- 
wać do niego żydów, co wywołało burzę prò- 
testów z ich strony. Któż nie wie o tem, że 
Lloyd Georg, zażarty przeciwnik Polaków, jest 
zarazem, pomimo podeszłego wieku, zawziętym 
golfistą?! Natomiast przyjaciel nasz, sławny 
„tygrys Francji“, Clemenceau, za czasów swej 
płomiennej młodości był zapalonym myśliwym, 
Czasy słoty jesiennej, kiedy myśliwy jest<zmu- 
szony zaniechać łowów, spędzał on w ogrom- 
nym smutku i zdenerwowaniu, 


Zdawałoby się, że polityk powinien przyjść na 
świat z wrodzonym talentem do Sportów we- 
dnych i pływactwa, — tak jednak nie jest. 
Tylko Luther, b. kanclerz Rzeszy niemieckiej, 
uprawia do dziś dnia z przejęciem wioślarstwo, 
co podobno ongiś miało wpływać doskonale na 
rozwój jego zdolności politycznych. W marze- 
niach wioślarskich roił sny o podróży łodzią do 
południowej Ameryki. gdy tylko zakończy mę. 
czące życie polityczne. „Do zrównoważenia 
umysłu“ — pomaga Stresemannowi, ministrowi 
spraw zagranicznych Rzeszy, gra — w kręgle. 
Codziennie rano przed pójściem do gmachu mi- 
nisterstwa, udaje się on do pobliskiej „kręgiolni. 
gdzie ćwiczy się w tej doskonałości blieko dwi» 
godziny. Briand uprawia wszelkie dziedziny ży 
cia sportowego, a m. in. przedewszystkiem tu- 
rystykę. Nasz prezydent Rzeczypospolitej lat"-- 

je się w jeździe komnej. 

Nie sposób wypełnić w całości listę repor- 
towców-polityków; jest ich napewno znaczać 
więcej, lecz nie wszyscy zdradzają przed čit- 
kawemi ludźmi swoje gorące intencje. Nie ules 
ga jednak wątpliwości, że rozrywka fizyczug 
jest zawsze wybawieniem dla ich chorych zed 
wów i dużym bodźeem do dalszej pracy, zwłas 
eza w chwilach krytycznych dla ich państwa. 


Nr. 286, 


(o słychać w Krakowie? 


„GŁOS NARODU”, 


Poświęcenie pierwszego sztandaru misyjnego W Polte, 


Młodzież rękodzielnicæ i przemysłowa, sku: 
piona u księży Salezjanów w Schronisku im. 
Lubomirskiego, a zrzeszona w towarzystwo 
młodzieży misyjnej, urządziła w święto Niepo- 
kalanej -— uroczyste poświęcenię pierwszego 
w Polsce sztandary Misyjnego. Póświęcenia do- 
komaj Książę Metropolita Sapieha w obecności 
wojewody L. Darowskiego, b. wojewody Eo- 
walikowskiego, ks. ks. prałatów Kuliga i Roz. 
ponda, wiceprez. m. Ostrowskiego pułk. Augu 
styna, dyr. Dudeka i wielu innych gości. 

Po poówięceniu sztandaru Książę Metropo- 
lita zwracając się do członków Towarzystwa 
Misyjnego, wyraził swą radość na widok takie. 
go zainteresowania się młodzieży rękodzielni- 
czej sprawą misyjną, 

„Sami biedni — mówi Arcypasterz — A 
przecież ofiarnie składacie drobne datki i mọ 
dlitwy, by nieszczęśliwe ludy, jęczące w pogań- 
stwis, dla Chrystusa pozyskać. Dowód to wiary 
żywej i gorącej miłości Boga | bliżniego. Cie- 
Szę się, że dzieło Misyjne w Polsce tak się krze: 
wi, że nasza młodzież stoi na czele tego ruchu, 
potęgując w sobie ducha ofiary przez poświę- 
cenie się dla drugich“, 

Serdeczne listy i telegramy nadesłali: Ka 
biskup Nowowiejski z Płocka, ks. biskup No 
wak z Przemyśla, Instytut Misyjny z Lublina. 
oraz Twa Młodz. Misyjnej z Poznania, Łodzi 
t Kielc. 


Uroczysta Akademia. 

Po wbiciu pumiątkowych gwożdzi nastąpiła 
uroczysta Akademia z bogatym programem. 
Najbardziej imponująco wypadły produkcje 
chóralne chóru kleryków salezjańskich z Dęb 
nik, liczącego 45 śpiewaków. Po marszu wstęp: 
nym wykonali Hymn A. Mickiewicza na Zwia- 
stowanie Najśw. Panny, zmuzykowany przeż 
8. p. prałata Gruberskiego, Poważna ta kom. 


pozycja, ujęta w formę kaniaty na chór męski 
i solo tenorowa z wtórem fortepianu, stano 
wila wspaniałe rozpoczęcie tej marjańskiej Aka 
demji. Potężne wrażenie wywarł końcowy cztę- 
rowiersz Hymnu: Grom błysl.awica! Stań się: 
stało: Matko Dziewica! Bóg Ciało! zmuzyko- 
wany i wykonany z wielkiem napięciem drama- 
tycznem, Drugim utworem ahóralnym był. 
„Anioł Pański“ czeskiego współczesnego kom 
pozytora Rozkośnego. Cała przyroda wieczom 
śpiewa Niebieskiej Pani tę modlitwę, posuwa. 
jącą się oryginalnemi modulacjami. a rytmiką. 
naśladującą wieczorne bicie dzwonów na Anioł 
Pański, 

Trzeci utwór Francirzą de Rilie, budził za- 
'nteresowanie już samym tytułem: „Na arenie 
krwiś, — Jest to chór męczenników chrześci- 
iańskich na znany temat: „Ave Caesar! morb 
turi te salutant". Kompozycja przedstawia 
twietny  pokąz francuskiej pomysłowości. 
w stopniowaniu efektów chóralnych. Końcowa 
modlitwa męczenników należy niezawodnie do 
arcydzieł repertuaru muzycznego dlą chórów 
męskich. Rzadka można spotkać coś równie po- 
rywającego swym mistycznym, religijnym, he 
roicznym entuzjazmem. Widać było, że chór 
kleryków Śpiewał ten utwór z zapałem ji z ży 
wem odczuciem: dlatego wrażenie wywarli na 
słuchaczach głębokie, jedyne w swym rodzaju 
Doborowa publiczność uagrodziła dzielny chór 
i jego wytrawnego dyrygenta ks. proł. Piechurę 
*romkiemi oklaskami. Podczas efektownego 
tywego obrazu misyjnego odśpiewali nastroja. 
wę, ełowiańską rzewną Modlitwę Smetany do 
"hrystusą Króla. 

Niestrudzonemu dyrektorowi tej Bursy rze. 
mieślniczej, ks. Adamowi Cieśląrowi, należy się 
zezerę uznanie za urządzenie tej podniosłej. 
tak na wysoki poziom artystycznej nastrojo- 
wej akademji marjańskiej. fh. 


Tradycyjny obchód górniczy. 


Pochód. lisów — 


Dorocznym zwyczajem odbyła się w dniu 
7 b. m. w salach Starego Teatru podniosła uro- 
czystość obchodu Św. Barbary. patronki górni- 
ków, urządzona staraniem krakowskiego Koła 
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów  górni- 
czych i hutniczych, oraz Stowarzyszenia Stu- 
dentów Akademji górniczej. Do zastawionych 
stołów biesiadnych zasiadła Brać górnicza. 
goszcząc przedstawicieli sąsiednich  zagłębi. 
Bardzo licznie reprezentowane było Zagłębie 
Dąbrowskie z prezesem Stowarzyszenia, hr. Sa- 
gajłło na czele, z udziałem dyr. Markiewicza 
z żoną. dyr. Raźniewskiego z żoną, dyr. Fali- 
szewskiego i wieln innych. Zagłębie Górnoślą- 
skie reprezentował gen, dyrektor Ciszewski 
z oórką. Uroczystość zaszczycili swą obecnoś 
cią: wojewoda Darowski i wiceprezydent mia- 
sta Dr Wielgus. 

Gości powitał prezes Stowarzyszenia Stu- 
dentów  Akademji górniczej. Pierwszą przemo- 
wę wygłosił J. Magnificencja Rektor Akademji 
górniczej. prot. Chromiński, nawiązując do tra- 
dycji św. Barbary i zakończając okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Prezes 
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów górni- 
czych i hutniczych w swem głęboko ujętem 
przemówieniu wskazał na konieczność spol- 
srozenia obchodu i na zadania polskiego inży- 
niera górniczego. , W dłuższem przemówieniu 
p. wojewoda Darowski podniósł konieczność 
jak nafszykszezo ukończenia budowy własnego 
gmachu Akademji i obiecał dołożyć sił, by 
obchód mógł sie odbyć we własne? sali. Prze- 
mawiali dalej pp.: prezes Markiewicz imieniem 
Rady zjazdów. gen. dyr. Ciszewski im. Górne: 
go Śląska. dyr Raźniewski, dyr. Dawidowski, 


Skok przez skórę, 


inż. Potuczek i inż, Cehak. Imieniem młodzie- 
ży przemówił student Jacyna, 

Pry końcu bankietu ls-major poprosił o po- 
zwolenie opuszczenia sali przez lisów (młodych 
studentów). celem przygotowania się do skoku 
przez skórę. Za chwile wkroczył pochód lisów 
z lampkami górniczemi, pod wodzą lisa-majora 
Najstarszy wielkiem inż. górniczy, Jastrzębski. 
odczytał formułę przyjęcia, poczem nastąpi 
tradycyjny skck przez skórę. Od tej chwili mło- 
dzi adepci sztuki górniczej są symbolicznie 
przyjęci do rodziny górniczej. 

Na zakończeje tej oficjalnej części rozpoczął 
się bal reprezentacyjny polonezem. W pierwszej 
parze szli: p. prorektorowa Dr M. Krauze z pre- 
zesem Stow. Studentów, w następnej p, Raż- 
niewska z p. hr. Sagajlło i te d. Zabawa prze- 
ciągnęła się do białego rana; bawiono się do- 
skonale, jak to już jest w tradycji zabaw gór- 
niczych. 


Żupa wielieka 


święciła, starauiem Związku Sztygarów, po raz 
nierwszy uroczystość św. Barbary, patronki 
rórnietwa. © godz 10 przed południem odpra- 
wił ks. dziekan Hałatek, kapelan górniczy. 
Mszę św. w kaplicy ów. Kunegundy, poczem 
w Komorze Sienkiewicza odbył się uroczysty 
noranek górniczy z bardzo miłym, a dobranym 
mregramem. W uroczystości wzięli udzia" 
*szyscy pracownicy zakładu z zastępcą d; ek- 
tora, p. inż. Feillem na czele, zaproszenł przed- 
stąwiciele władz i urzędów, oraz liczni goście 
> inż. Feill roat tź oznaczenia siedmiu za 
fużonym górnikom, 


Kijów -— Genua —lndje — kryminał 


dnia 12 grudnia, 
Kraków, 11 grudnia. 
Sobota 1i: św, Damazego. 

Niedziela 12; św. Aleksandra. 


Niedziela 12: wschód słońca o godz, 7.29, 


zachód o 18.38. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU HISTORYCZ- 
NQ-FILOZOFICZNEGO Polskiej Akademji Um. 
odbędzie się w poniedziałek 13 bm. o gadz. 6 
wieczór. ~~ Porządek obrad obejmuje: referat 
p. Witolda Krzyżanowskiego na temat loka- 
lizacji przemysłu, oraz posiedzenie administra- 
pyjna. 


ODNOWIENIE DYPLOMU DOKTORSKIE- 


Go PQ 50 LATACH, Prezydjum krak. Towa 
czystwa Lekarskiego 
Tow. że Uniw. Jagiell urządza dziś. w sob:. 

o godz, 4 popoł w auli uniwersyteckiej uroczy 


stość odnowienia po 50 latach dyplomu dok- 
torskiego drowi Augustowi Kwaśnickiemu i za- 
praszą na tę uroczystość członków Tow. Le- 
karskiego. Prezydjum Tow. ze swej strony, ze 
względu na liczne i wielkie zasługi jubilata 
i jego wieloletnią pracę dla dobrą Towarzyste 
wa, prosi członków o jak najliczniejsze przy” 


bycie. 


trymestralne. 


NOWY ZARZĄD ZRZESZENIA AKADEM. 
Kół PROWINCJONALNYCH w Krakowie 
stanowią: prezes Teci E., wiceprezes Machalski 
K., I sekretarz Gondek Cz. I sekretare Gru- 
Czlonkowie: 
Farbowski K., Jedziniak A., Oświęcimski J., 
Nienner W., przewodniczący komisji rewizyjnej 


dziński H., skarbnik Wilusz J. 


Wawrzeczko J. 


FUNKCJONARJUSZE MIEJSCY DOSTA- 
NĄ ZAPOMOGĘ. Dnia 9 bm. odbyło się pod | - 


zawiadamia ezłenków 


TRYMESTRY CZY PÓŁROCZA? Minister- 
stwo oświaty opracowuje projekt rozporządze- 
nia o podziuje roku szkolnego i Świętach 
w uczelniach akademickich. Wśród przewidy- 
wanych zmian jedną z ważniejszych jest za- 
niechanie podziału roku szkolnego na okrery 


Ne. W 


niem Sekeji Miłosierdzia „Przystani Społecznej” 

w niedzielą 12 bm. o godz. 6 wieczór w „Domu 

Księży” przy ul. św. Marka 10, parter. Wstęp 

1 zł. i BO gr. Dochód na choinkę dla najuboż- 

szej dziatwy. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gl, A—B 1. 39). Sobota 11, wtorek 14 
i czwartek 16 b. m., prof, Uniw. dr. Michał 
Siedlecki: życie oceanów i jego znaczenie eko- 
nomiczne (z ilustr. kinematograficzną)* niedzie- 
la 12 b. m, prof. dr. Albert Zipper (ze Lwowa): 
Jakie wiadomości o literaturze polskiej mają 
i mieć mogą Niemcy; środa, 15 b. m., Witold 
Zechenter: Współczesna pieśń miłosna: piątek, 
17 b. m,, dr. Kazimierz Piotrowski: Współcze- 
M teatr europejski. Początek o godz. 7 wie- 
CZÓT. i 

POSIEDZENIE KRAK. KOŁA T. N. SZ. 
ŚR. I WYŻ. odbędzie się dziś w sobotę 11 b. m. 
o godz, 7 wieczór w sali Szkoły Kupieckiej 
(Pałac Spiski II. p.). Na porządku dziennym re- 
ferat Dr. L. Dobrzyńskiej: „Nauka obywatel- 
stwa mna podstawach socjologicznych. — 
Wstęp wolny, goście mile widziani. 

NA ZEPRANIU TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘ- 
ZYKA POLSKIEGO w niedzielę 12 b. m. 
o godz. 11, w sali przy wl. Gołębiej 20. I p. 
prof. K. Nitseh wygłosi referat dyskusyjny 
p. t. „O zbieramiu materjału gramatycznego 
wśród młodzieży szkół powszechnych”, 

Z POL. TOW. MATEMATYCZNEGO. Dziś 
w sobotę o godz. 6.45 wieczór odbędzie się 
w lokalu Instytutu Matemat. U. J. (ul. Gołę: 
bia 20) zwycz. posiedzenie Tow., na którem 
prof. Dr W. Wilkosz wygłoci odczyt p t 
„Związek między powierzchniami  Bouvara 
a teorją funkcyj uwikłanych“, Goście mile wi- 
dziani. 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Pan Damazy”* (premjera). 
Niedziela po pol: „Kłopoty genjusza”. 
Niedzielą wieczór: „Pan Damazy*, 


czyli historja e „Księciu Lubomirskim, który miai semowe szczapy, Zamiast żeber. 


przew. wiceprez, Sarego posiedzenie sekeji 
skarbowej Rady miejskiej, na którem w myśl 
ustawy zmieniającej rok budżetowy uchwalono 
przedłożyć Radzie miejskiej osobny preliminarz 
budżetu na I. kwartał 1927, oraz qókonano 
wyboru członków komisji dla nadzoru nad 
miejską Izbę obrachunkową. Nadto nehwalono 
przedłożyć Radzie miejskiej wnioski w sprawie 
przyznania. funkcjonarjuszom miejskim jedno- 
razowego zasiłku w wysokości 40% poborów 
miesięcznych. oraz Sprawę wymiaru i pobara 
podatku wodociągowego na rok 1927 w wy- 
sokości dotychczasowej stawki. 

ŚWIĄTECZNA PRZERWA W KOMUNI- 
KACJI LOTNICZEJ, Jak nam komunikuje dy- 
rekeja poczty , wświęta, a nadto w dniach 28 
129 bm. oraz 1 i 2 stycznia komunikacja lot- 
nieza na szlaku Wamszawa—-Łódź —Kraków— 
Wiedeń będzie przerwana. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka zbieranego 30—35 gr., niezbie- 
ranego 40—43 g” śmietanki słodkiej 60—70 
gr, kwaśnej 1.80--2.20 zł. 1 kg. masła 6.50— 
7.20 zł, sora krowiego 1.50—1.60 zł., jaja za 
kope 14.—-14,40 zł, za szrukę 24-25 gr. 1 kg. 
masła deserowego 8.60—8.80) zł. Drób: kura 
5—7 zł, kaczka żywa 5—7 wł, kaczka bita 
4—6 zł, gęś żywa 8—-12 zł. bita 7—10 zł 
indyk 14—16 z}, indyczka 12—14 zł. zające 
w skórze 6—7 zł., bez skóry 3.50—4,50 zł Ry- 
by: 1 kg. karpia 0.50—5.80 zł. szczupaka 5— 
6 zł, świnki 4 zł, leszczy B—-5.50 2. Jarzyny: 
1 kg. buraków 14—18 gr, marchwi 15—18 gr 
cebuli 55—65 gr.. czosnku 1.50—1.60 zł., kala- 
repa szt. 10—15 gr. karpieie 10—12 gr., ka- 
lafjory 1.20—1.80 zł., pietruszka 55—60 gr., 
szpinak 90-—1.10 zł., salery 30-—35 gr, włoez- 
czyzna 40—50 gr., chrzan 1.20—1.30 zł, Do- 
wóz artykułów na place targowe średni, ceny 
na ogół utrzymały się na wysokości poprzed 
niego targu. 

SZAJKA WŁAMYWACZY POD KLUCZEM. 
Organa śledcze policji krakowskiej aresztowały 
Stefana, Franciszka i Leopolda Jankowskich. 
Antoniego Nisińskiego, oraz Tadeusza Sordyla. 
którzy w towarzystwie kilku kobiet dopuścili się 
całego szeregu włamań w Krakowie jugkręgu. 
Szajka ta włamała się do kilkunastu mieszkań. 
sklepów j biur i kradła bieliznę. garderobę, to- 
mary bławatne i kolonjalne, biżuterję, rozbi- 
iala kasy i t. d 

WYRODNA MATKA, Rozalja Fituła (1. 24) 
służąca, porodziła wczoraj rano dziecko i uto- 


REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCI. 
Sobota: „Adieu Mimi“, 
Niedziela popoł.: „Baron Kimmel“, wieczór: 
Adieu Mimi*, 
Poniedziałek: „Adieu Mimi“. 
Wtorek: „Adieu Mimi“, 


REPERTUAR KONCERTOWZ 

Sobota 11: Wiktor Chenkin, artysta i śpie» 
wak z „Niebieskiego Ptaka”, 

Niedziela 12: Maryla Gremo, artystka-tan- 
cerka, 

meae oC 

WANDA: „Miyn w Sans-Souci“. 

REDUTA: „Miłość przez ogień i krew". 

UCIECHA; „Kurjer Carski“, 

SZTUKA: „Faust“. 

PROMIEŃ: .Gdy kobieta zaprasnie*, 

WARSZAWA: „Czerwona myszka”. 

NOWOŚCI: „Męczenniea zmysłów". 

BAGATELA: „Na strunach zmysłów”, 

ZP a2. 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę wchodzi na afisz arcydzieło pol- 
skiej komedji ziemiańskiej. Józ. Blizińskiego: 
„Pan Damazy". Utwór ten, dziś już własność 
„żelaznego kapitału“ sceny polskiej, nie był 
grany u nas od lat 15. Otrzymuje więc m 
całkiem obsadę i oprawę dekoracyjną. Z daw- 
nych wykonawców pozostał jedynie p. Marjan 
Jednowski, który sztukę przygotował jako re- 
żyser i przypomni w niej swoją Świetną krea- 
cję Rejenta Bajdalskiego. Tvtulową rolę wy- 
kona po raz pierwszy p. Leliwa, 

WIELKI KONCERT w Domu Żołnierza Pol- 
skiego odbył się w ub. sobotę, przy przepełnio- 
nej sali. pod kierownictwem prof. L. Grodzie- 
kiej. Słyszeliśmy art. op. E. Ambrosową, J. 
Abelsa, aut. dram. W. Woźnika, St. Krepsa 
(skrzypka z Paryża), M. Sucheckiego, J. Kast- 
nera (kornety). L. Grodzicką, W, Karolewicza 
(fortepian), orkiestrę mandolinistów „Espana“. 
pod kier. St. Syryłły, orkiestrę 8 pułku ułanów 
i wielki chór podchorążych pad kier. p. Czar- 
niką. Oklasków było bez końca. Koncert ten 
hył jednym z wielu dowodów rozwoju Domu 
Żołnierza Polskiego. 


MUZYKA KOŚCIELNA, 
W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 
dn. 12 b. . podczas Mszy Św. o godz. 12. chór 


Jak się dowiadujemy, organa policyjne 
ujely podejrzanego osobnika. który przedsta- 
włał się jako książę Lubomirski, rodem z Kijo- 
wa, gdzie utracił olbrzymi majątek rodzinny 
i obeonie znalazł się bez Środków do życia 
Przesłuchany przez organa policji politycznej 
zeznał, że ojciec jego uciekł przed nawałą bol 
szewicką do San Francisco. a jego samego Za- 
gnały burzliwe koleje losu nad morze Północne. 
Aby nie zginąć z głodu, przyjął służbę palacza 
na jednym z okrętów, na którym miał odbyć 
podróż do Indyj. W drodze uległ wypadkowi. 
a mianowicie zwaliły się na niego stosy pa- 
kunków, które złamały mu dwa Żebra. Stracił 
wówczas przytomność i nie wie dokładnie. 
w jaki sposób znalazł się w Genui, Tam doko- 
mano na nim operacji. wyjęte mu złamane żebra 
i ©=*wiono dwie sosnowe szczapy. Niezwykłe- 
go miegu —_ jak opowiada — dokonał na nim 


lekarz Składkowski. 

Opowiadał dalej. że będąc później w Indjach 
zapoznał się z fakirami, którzy go uświadomił 
Że jest znakomitem medjum i jako taki, posiada 
dwie egzystencje: astralną | rzeczywistą, Ta 
pierwsza pozwala mu krążyć po wszechświecie. 
to też ma en zdolność przeprowadzania sensa- 
cyjnych eksperymentów na seansach spiryty 
;tycznych, Koleje losu sprowadziły go ostatecz- 
ni do Krakowa i tu chodził po domach, proszą” 
o datki na koszta podróży do Tczewa, gdzie ma 
czekoma matkę, 

W toku dochodzeń. przeprowadzonych przez 
policję krakowską, okazało się, że rzekomy 
książę Lubomirski nazywa się Taktycznie Za- 
wadzkim i jest ścigany tistami gończymi przez 
sąd w Lodzi i policję w Sosnowcu za liczne 


przestępstwa, Hochstapiera o bujnej wyobra | 


¿ni odstawiono pod silną eskortą do Sosnowca. 


piła je w kuble wody. Wyrodna matka od- 


powie ża zbrodniczy czyn przed sądem. 


USIŁOWAŁA POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO 
przez wypicie jodyny. Bronisława Wyskoczyń- 
krawcowa. zam, przy ul. Łabicz 26. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe  przewiozło 


ska (I. 45) 


desperatkę do szpitala św, Łazarza. 

POŻAR. Wczoraj po południu wybuchł ro- 
żar w sklepie bławatnym Wulkana prży ulicy 
Dietla 36. Gd rozpalonego pieczyka koksowe- 
go zapaliła się podłoga, a ogień zagrażał na- 
gromadzonym towarom. Straż ogień ugasiła. 


RAI 


Zawiadomienia i komunikaty. 
ZEBRANIE KOLA BIBLJOTEKARZY ol- 
hąlzie się dziś. 11 b. m., o godz. 6 wieczorem 
ky sali rękopisów Bibljoteki Jagiellońskiej. 
„W ODWIECZNE ŚWITY%*. Odczyt na ten 
temat wygłosi p. Michalina Janoszankn stara- 


męski „Hasło* wykona szereg pieśni adwentó- 
wych kompozytorów religiinych XIX wieku: 
Kothego. Witta. Coronaro, Flaszy. Przy orga- 
nach prof. T. Flasza, 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
w niedzielę dn. 12 b. m, o godz. 12 Chór Ce- 
cyljański mieszany odśpiewa Mszę „Mater Ti- 
violata“ O. Rizziiego pod batutą autora. Na 
zakończenie „Tota pulchra“ Boroni'ego. 

W KOSCIELE 00. KARMELITÓW Ni 
PIASKU w czasie Mszy Św. w niedzielę dn 
b. m. © godz. 12 odśpiewa Chór Salezia «i 
Lachmana „Kyrie“ i „Sanctus“, St. Borgiel vwo- 
lonczela, ks. Hlond: „Ave Maria“ skrzy > 
p. Czajkówski. Organy p. Czapla, 

W KOŚCIELE $W. ANNY w czacie M y 
św. o godz. 11 wykonają utwory rel'gijne p: 
art. oper. Marja Chmielowa (śpiew). prof. © © 
młodszy (wiolonczela), Salawa (śpiew, baryton), 
Andrzejewski (skrzypce). AO 
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Ustawą z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach 
stemplawych Nr. 98 dz. z. poz. 570, obowiązuje 
od. dnia 1 stycznia 1927 r. Ustawa ta obowią- 
zuje na całym obszarze * Państwa Polskiego 
jak również na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska, 

Od 1 stycznia 1927 r. przestają obowiązywać 
przepisy państw zaborczych, oraz przepisy pol- 
eż dotyczące opłat stetuplowych, dotąd wy- 

ane. 

W myśl art. 178 nowej ustawy stemplowej, 
zachowuje jedynie moc obowiązującą austrjac- 
kie ces, rozporządzenie z dnia 15 września 1915 
r. Nr. 279 dz. p. p., o należytościach sądowych 
w brzmieniu ustalonem w art. 1—4 oraz 6—19 
ustawy z dnia 12 czerwca 1924 r, Nr. 56 dz. 
u. p. 562, z pewnemi w nowej ustawie stemplo- 
wej wprowadzonemi zmianami, 

Nowa ustawa stemplowa ułożona jest sy- 
stematyczaje. Wprowadza niektóre stawki niż- 
sze, niż dotychczas. zniża karę za ukrócenie na- 
leżytości (mylne ostemplowanie) z 50-krotnej 
na 25-krotną należytość ukróconą. 

Ustawa składa się z trzech części. Część 
1. art. 1—51 zawiera postanowienia ogólne, ty- 
czące się bądź wszystkich, bądź większości 
tych danin publicznych,, które ustawa dó opłai 
stemplowych zalicza. 

Część Il. Postanowienia szczegółowe, Art. 
52—101 wymienia poszczególne przedmioty 
opłat stemplowych i podaje przy każdym z nich 
podstawę wymiaru i stopę (stawkę) opłaty, oraz 
normuje przy niektórych przedmiotach kwestje 
już w I-ej części rozstrzygnięte. Część drugi 
zawiera więc właściwą „taryfę opłat stemplo- 
wych“, 4 

Część I. Art, 162—181 zawiera głównie 
przepisy przejściowe i niektóre postanowienia 
prywatn0-prawne. i 

Część l-sza obejmuje 9 rozdziałów, 

Rozdział I-szy traktuje „o przedmiotach 
opłat stemplowych*, 

Rozdziat 2-gi o „sposobie obliczania opłat”. 

Rozdział 3-ci wymienia osoby obowiązane 
de uiszczania opłat. 

Rozdział 4-ty podaje 
opłat stemplowych, 

Rozdział 5-ty traktuje o przedawnieniu, 

Rozdział 6-ty wymienia przepisy o nadzorze. 

Rozdział T-my traktuje o naruszeniu przepi 
sów o opłatach stemplowych, 

Rozdział 8-my obejmuje przepisy o środ- 
kąch prawnych, 

Rozdział 9-ty obejmuje przepisy „o dorę- 
czaniu i czasokresach*, 

CZĘŚĆ I. 

Zasada: Jeżeli jedno pismo (dokument) obej- 
muje kilka czynności prawnych. podlega opła 
«ie od każdej czynności z osobna. 

Wyjątek: Czynności prawne zawarte mię: 
dzy temi samemi osobami w jednem piśmie 
pozostające ze sobą w tak ścisłym stosunku 
że jedna z tych czynności (ubocznych) nie mo 
głahy istnieć sama przez się bez drugiej (głów- 
nej). podlegają opłacie tylko od czynności głó 
wnej. Np. przy kontrakcie kupno-sprzedaż, po 
twierdzenie odbioru cany kupna. (Art. 2). 

Opłaty stemplowe oblicza się od rodzaji 
czynności prawnej; nazwanie czynności nie- 
godne z treścią, niema znaczenia dla wymiaru 


sposoby uiszczania 


== 


ANTONI MARCZYŃSKI. 
Czarna Pani. 


Rafno ruszył Andrzej gościńcem. Aż 
do zakrętu szedł jasną smugą Światła, które 
tryskału z latarń auta i z reflektora, zwa- 
negu ..Sucherem'. 

Wszędzie znać było ślady ogromnych 
deszczy. o których czytał Andrzej jeszcze 
na wyjezdnem z Paryża. Łany przydroż- 
nych zbóż chłopskich były zmięte, stłam- 
mune. Dorodne żyto leżało miejscami po- 
kotem. 

=- Dźwignie się do żniw, o ile znowu 
lać nie zacznie — szepnął idący i znów po- 
eza} oglądać ślady niedawnej ulewy... 

Po lewej ręce uchodziła do traktu polna 
droga. Czerniały tam jakieś głogi. tarniny. 
ostrężyny i inne krzewy. W świetle księ- 
Życa. który wydostał się przed chwilą 
z poza szala obłoków i w blaskach reflek- 
torów stojacej opodal limuzyny, wszvstkię 
te krzaki wyglądały wvmokłe. jak po grun- 
townej kąpieli. Tylko wierzby. jako lu- 
biące wilgoć. prezentowały się okazale. Ich 
pędy, wyrastające z grubych pałek pni, 
sterczały prosto. pokryte gęstwą listków. 

Andrzej minął zakręt. Ujrzał nieco poni- 
żej szeroką wstęgę rzeki. przeciętą czarną 
linją mostu... 

= Ho, ho! — mruknął zdziwiony. -= 
Nigdy nie przypuszezałem, że San tak ge- 


2 


wa ustawa stemplowa. 


opłaty. Np. nazwanie aktu kupna-sprzedaży 
darowizna lub tp. 


Wartość przedmiotu podlegającego opłacie, 


ma podać podatnik i w zasadzie obliczyć wy- 
stemplowej, z wyjątkiem 
wypadków, w których należytość oblicza wła- 


sokość należytości 


dza. Art. 6. 
W zasadzie podlegają opłacie stemplowej 
umowy i inne czynności prawne, 


na podlega opłacie stemplowej. choćby nie była 
stwierdzona pismem, 


( taryfie). 


Nie pobiera się opłaty stemplowej wynoszą- 
cej mniej, niż 10 gr. — Groszową końcówkę 


opłaty, obliczonej według właściwej stopy, prze- 


widzianej w części drugiej ustawy niniejszej, 
jeżeli przewyższa 10 groszy, a jest niepodziełna 


przez 10. zaokrągla się wzwyż do kwoty w ten 


sposób podzielnej (np. 35 gr. zaokrągla się na 


40 gr.). Jeżeli jednak z zastosowania stawki 
procentowej wynikła kwota wyrażona wyłącz- 
nie w groszach (a nie w złotych i groszach), 
a wynosząca mniej, niż 10 gr., to opłaty wcale 
się nie pobiera). a zatem nie pobiera się żadnej 
opłaty. gdy wypadło 5 gr.. ale np. kwotę 27 zł. 
5 gr. należy zaokrąglić na 27 zł. 10 gr.) art. 14. 

Zasada; Wobec Skarbu Państwa są strony 
solidarnie odpowiedzialne za uiszczenie opłaty 
*templowej, Art. 15. 

Wyjątki: Wolne są od obowiązku uiszczenia 


procentowej opłaty stemplowej od pisma stwier- 


dzającego umowę obustronnie obowiązującą. 
fundacje. zakłady i zrzeszenia prawnie istnie- 


iące i posiadające siedzibę w Polsce, których 


zadanie stanowi wyłącznie wykonywanie kultu 


religijnego, albo działalność naukowa, oświato- 


wą lnb dobroczynna, 


Kontrahent, zawierający umowę z osobą 


wolną od obowiązku uiszczenia opłaty, ma 
uiścić połowę opłaty, jeżeli sam nie jest zwol- 
niony od obowiązku uiszczenia. Art. 16, 

Strony mogą umówić się. która z nich ma 
uiścić opłatą stemplową od umowy, względnie 
w jakim stosunku. W braku takiego postano- 
wienia. ma każda strona uiścić połowę opłaty. 
Art. 164. 

Uiszczenie opłaty stetnplowej następuje 
hądź wedłng obliczenia podatnika — bez wy- 
miaru urzędowego -— bądź na zasadzie wymia- 
-u, dokonanego przez właściwy organ urzędo- 
wy. Organami urzędowemi, właściwemi de wy- 
mierzania opłat stemplowych, są: notarjusze. 
rgana sądowe, urzędy skarbowe i inne urzędy 
aństwowe. 

Opłatę stemplową uiszcza się bądź przez 
użycie papieru stemplowego lub znaczków 
stemplowych. bądz przez wpłacenie gotówką 
ło kasy skarbowej lub do rąk innego organu 
uprawnionego do poboru. Art, 17, 

Opłatę od pisma sporządzonego w Polsce. 
należy uiścić w ciągu trzech tygodni od dnia. 
w którym pismo sporządzono. Art. 20. ... Opła- 
+'ą od pism sporządzonych zagranicą, należy 
rścić w trzech tygodniach ód dnia. kiedy: obo- 
wiązany do uiszczenia opłaty otrzymał luh 
wprowadził to pismo do Polski. Art. 21. 


Dr Franciszek Mussil. 


lidnie wygląda. Pewnie go deszęze upasły 
do tego stopnia. 

Szybko zeszedł aż do bariery mostu 
i przystanął jeszcze bardziej zdumiony, 

Mętne nurty wezbranej rzeki dochodziły 
aż po same przęsła. Zdawały się muskać 
i lizać poprzeczne belki. na których spa 
czywała podłoga z desek. Po prawej, a więc 
południowej stronie. zrobił się zator z ka- 
wałków drzew, z gałęzi. za snopów słon 
wiązek siana i wszelakich przedmiotów 
które powódź zmiata najchętniej. Filary 
mostu znikły zupełnie pod wodą. 

Chłód i groza wiały z. tych szumiących 
odmętów, które pławiły się w miesiąca 
srebrnej poświacie. Patrzący pasł oczy dłu- 
go pięknym, choć groźnym widokiem. 

W oddali zubrzmiała trąbka automobi- 
lowa Andrzej odwrócił się plecami do rzeki 
i spojrzał w kierunku zarośniętego wierz- 
bami zakrętu, gdzie powinna się była uka- 
zać limuzyna. » 

Nagle z pomiedzy drzew w; jadł cwa- 
łujący koń. z jeźdźcem na grzbiecie. 

— Czarny jeździec i wierzchowiec ka- 
ry — szepnął stojący młodzieniec. obser 
wując zbliżającego się szybko rumaka, ` 

Jeździec zatrzymał się tuż obok An- 
drzeja i wówczas spostrzegł ten ostatni. * 
ma przed gobą kobiete. Bardzo piękną ko- 
biete. Ubiór miała dość niezwykły. gdyż 
okrywała ją ogromna czarna peleryna. któ- 


rej fałdy spływały aż poza strzemiona. 


W jednem przelotnem spojrzeniu zdołał An- 


drzej ogarnąć szlachetny owal twarzy, głę- 


k wymienione 
w taryfie, tylko wówczas, gdy są stwierdzone 
pismem, -— wyjątki, w których czynność praw- 


są podane w ustawie 


Obniżenie stopy procentawe, w kredycie 
| prywatnym. 


Minister Skarbu podpisał rozporządzenie Mi- 
nistra Skarbu i Sprawiedliwości, zmieniając- 
art. 2 i 3 rozporządzenia o li hwie. pieniężne! 
z dnia 7 września 1926 r. Art. 2 w nowem 
brzmieniu postanawia, że korzyści majątkowe, 
osiągane przy czynnościach. kredytowych. ni- 
mogą - przekraczać 15% w stosunku rocznym 
nie licząc kosztów porta, opłat stemplowych 
prowizji obrotowej, które jednak nie mogą 
przekraczać */,% kwartalnie. Przy pożyczkach 
ta zastaw ruchomości, z wyjątkiem papierów 
wartościowych i towarów — korzyści majątka 
we nie mogą przekraczać 15%, oraz aż do 2% 
miesięcznie od sumy -udzielonych pożyczek ty 
tułem wynagrodzenia za ubezpieczenie przed- 
miotów zastawionych, przechowanie i szaco 
wanie. 

Art. 3 postanawia, że umowy o pożyczki 
zawarte przed dniem wejścia w życie niniejsze. 
go rozporządzenia w których wymówiene ko. 
rzyści są większe. ulegają wykomaniu w ten 
sposób. że korzyści te mogą być . pobrane 
w umówionej wysokości do najbliższego termi. 
nu ich płatności; termin ten iednak nia może 
vrzekraczać daty 1 lutego 1927 r. 

Rozporzadzenie wejść-ma w życie dnią 2-go 
stycznia 1927 r. 


Ogólnopolski Zjazd piekarzy. 


Dnia 12 b. m. odbędzie się w Warszawie 
trzeci ogólmo-polski zjazd mistrzów piekarzy 
Zjazd wypowie opinję w sprawach: ustawy rze. 
mieślniczej, podatku obrotowego. budowy pie: 
karú miejskich mechanizacji przymusowej pie- 
karstwa, organizacji rzemiosła piekarskiego. — 
Poza tem ma być ns zjeździe uchwalony statut 
centralnego Zwiazku cechów piekarskich Rze- 
ezypospolitej Polskiej i wybrane będą władłe 
Związku centralnego. Zjazd odbędzie się w Sto- 
warzyszeniu hańdlowców, 


— h me 


Ruch akcyjny bez zmiany. 


Akcjami obroty nadał słabe, tendencja je- 
drak w dmiu wczorajszym utrzymana. Jedynie 


Jiomwość!!! 


„NARÓD 


boko osadzone oczy. napięte silnie łuki brwi 
czarnych, wiśniową plamę maleńkich ust 
i gęstą łunę długich. hebanowych włosów, 
A dowi a szybką jazdą rozwichrzo- 
nych. . f 

Amazonka podniosła szpierutę. wskazała 
na rzekę, wykonała gest przeczenia. potem 
znów wskazała na most i zrobiła ruch szybki 
ku ziemi, nie mówiąc przy tem ani słowa 

— Aha! Przęsła nie utrzymają auta — 
bkąknął domyślnie młodzieniec i chwycił 
dłonią za czapkę sportową. Ale w tejże 
chwili odskoczył. bo rumak spięty ostro 
gami, dał ogromnego szczupaka i jak sza- 
lony wpadł na most. Kiedy w zwarjowanym 
galopie dobiegł do przeciwległego brzegu 
Sanu, nagle rozległ się straszliwy trzas! 
tamanvch belek i desek, Środkowe przęsł: 
mostu ugięło się, skręciło i ruszyło z prą- 
dem. Nagromadzone w zatorze snopki. wiązki 
siana. odłamki drzewa i gałęzie popłynęły 
natychmiast w stronę wyrwy... 3 

-— Jezus!.. Marjal! — zakrzyknął An. 
drzej, patrząc rozszerzonemi od zgrozy Oczy 
ma na rzekę, Nie słyszał nawet turkotu ma 
szyny samiochodu. który podjechał w mię- 
dzyczasie i zatrzymał się tuż obok. 

-— Siadaj Jędrek... Jedziemy. 


ikam KSIĘGARNIE KRAKOWSKIEJ Kraków, 


ulica św. Tomasza 35. 


Śr. 286. 


Zieloniewski i Piasecki poszukiwane i wskutek 
tego zwyżkowe. 

Na „pogiełdziu* ruch żywszy, tendencja ró- 

wnieź utrzymana, z wyjątkiem Lokomotyw, 
Przeworska i Pożyczki konwersyjnej. Lokomo» 
tywy zniżkowe, Przeworsk i Pożyczka konwer- 
syjna lekko zwyżkowe. 

Płacono: Bank Przemysłowy 30 gr., Ziele- 
niewski 12.20 zł., Trzebinia żelazo 30 gr., Cho- 
dorów 107—108 zł. Piasecki 18.30— 13.40 zł. 
Lokomotywy 2.05 zł., Gazy zachodnie 1.35 zł. 
Przeworsk 390 zł.. Cegielski 13.15 zł, Jaworzno 
18.75 zł. Pożyczka konwersyjna 50 zł, 

Dolar dla odmiany lekko zniżkowy jg noto- 
wany w Krakowie 9,01—9.01 } pół, kurs ofi- 
cjałny 898 zł. przy dolarze efektywnym, a 9 zł, 
» ile idzie o dewizy. 


Giełda zbożowa. 


Notowanie gie:dy ziemiopiodów w Krakowie. 


Pszenica dworska 51.50—52.50, pszenica 
vęgierska 56.50-—57. pszenica targowa 49-—50, 
żyto dworskie 41—41.50. żyto targowe 39—40, 
wies dworski 31—32. jęczmień na krupy 33.50 
lo 34.50. ziemniaki stołowe 850—9.50 ziem- 
niaki gorzelniane 7—7.40.-«mąka pszenna Era- 
kowska 45% wymiału 88—89. 50% wymiału 
B1—88, 60% wymiału 64. mąka pszenna z miy- 
nów Kongresówki „0000“ 83—84. mąka żytnia, 
krakowska 60% 61.50-62.50. mąka żytnia po- 
znańska 65% 61.50—62, mąka razowa żytnia 
50—%51. Ceny rozumieją się loco Kraków. Ten- 
lencia zwvżknwa. 
ac GSR: loci 


WSZYSTKIM CeCICIELOM 
SW. TERESKI OD DZIECIĄTKA JEZUS 


polecamy gorąco książeczkę do modłenia 
ułożoną w duchu św. Tereskj pod tytnłem: 


JAK KOCHAĆ JEZUSA” 


Książeczka prześliczna, treść wzięta po 
większej części z myśli i modlitw św. Teresy 
Druk, papier. oprawa bardzo dobra. W tek. 
ście trzy obrazki św, Teresy, stronic 256. 
Cena 2 złote, 
Adresować: XX. Pallottyni Wadowice, wo- 
iewództwo krakowskie, 


PAL dA 


wyszła już z druku 
i jest do nabycia 


ostatnia broszura Gen. Sianisława Hallera 


A AR 


Cema egzempl. zł. 1.— 
fa prowincję po nadestaniu przekazem poczt. zł. 1.20. — Wysyłka: odwrotna. 


AJA“ 


sło... Śmierć przeszła koło nas... Bylibyśmy 
runęli we wodę. 

— Oh, zaraz śmierć. Ja pływam dosko- 
nale. — Kuzyn Stanisława lubił zaznaczać 
przy każdej sposobności. że jest zawołanym 
zportsmenam. 

— Tak. umiesz pływać w kostiumie ką- 
nielowym i w basenie. Ja także potrafię... 
Ale nie w ubraniu, na wezbranej rzece gór- 
skiej. A zresztą nim byś się wwvplątał 
z głębi limuzyny. dawno byłoby po tobie... 
Boże, Boże! I ta dzielna dziewczyna miała 
odwagę jechać tedy. wiedząc, że most runie, 

— Kto taki? 

— Jaka znów dziewczyna? 

— Prżecież musiała koło was przeje- 
chać. Stamtąd przybyła. — Andrzej wskazał 
ręką na drogę, którą samochód zbliżył ' 
do rzeki. 

— Koło nas przejechać? Dziewczyna? 
Jędrek. ty dziś bredzisz. 

Podniecony wvnadkami, których był 
świadkiem przed chwila. zaczął Andrzej po- 
spiesznis opowiadać przebieg Spotkania 
z amazanką... 

— Jak była ubrana? — zapytał Stani. 
sław głosem lekko zmienionym. 

-— Czarna. ogromna pelervna. spieta na 


—— Btać!.. Ani krokut.. Wysiadaji patrz!, piersiach złotym łańcuszkiem Nie więce! 


Ton głosu mówiącego był tego rodzaju 
że obaj młodzi ludzie zdecydowali się na 
bezzwłoczne opuszczenie ciepłego wnętrza 
limuzyny. 

m Co? Dlaczego? 

— Patrz... Tam płynie... ścodkowe prze- 


ńie zauważyłem... Ahal.. Czarne długie 
włosy... 
— A koń? 


=- Jak heban... Wspaniałe zwierzę... 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


NEO. 


Po zamknięciu kroniki. | 


NEKROLOGJA, 

Ś. p. Siostra Michalina  Andrusikiewicz. 
W klasztorze PP. Norbertanek na Zwierzyńcu 
umarła w dniu 9 bm. Siostra Michalina Andru- 
sikiewicz. przeorysza tegoż konwentn, liezące 
lat 62. Zmarła była córką inspektora szkolne- 
go, a wnuczką Jana Andrusikiewieza, organi- 
sty w Chocholowie, który w roku 1846 urzą- 
dził wraz z ks. Kmietowiczem powstanie prze» 
ciw władzom austrjackim. Siostra Michalina 
mlznaczała się obok świętości i surowości w ob- 
serwowaniu przepisów życia zakonnego, wy- 
bitnemi zdolnościami i zamiłowaniem do stu- 
djów historycznych. z wielką znajomością rze- 
czy uporządkowała archiwum klasztorne, po- 
zostawiła w rękopisie obszerną historję klasz- 
toru zwierzynieckiego i wydała w bieżącym 
roku życiorys błog. Bronisławy. Przed 25 laty 
przebywała Siostra Michalina za zezwoleniem 
władzy duchownej w Morawji, gdzie w pobli- 
żu 'Ołomuńca na Kopeczku założyła III Zakon 
Sióstr Norbertanek, dla których ułożyła w dn 
chu norhertańskim statuty zakonne. w pod?b- 
nym celu miala się udać w najbliższym czasie 
na Węgry. lecz śmierć położyła kres jej życiu 
ezynnemu i Bogu całkowicie oddanemu. R. i. p. 

Pogrzeb 6. p. Siostry Michaliny odbędzie się 
na Zwierzyńcu w sobotz 11 bm. o g. 9 rano. 


— 


Padio, 
OODE E 
Sobota, dnia 11 grudnia, 


Berlin (483.9): 16.00 Pogadanka medyczna 
16.30 Koncert, 19.30 „Carmen“ opera. potem 
muzyka do tańca. — Lipsk (857.1): 18.15 Wy 
kład radjowy. 18.30 Wykład z higjeny, 19.45 
dr. Zemdler „Śmiech i płacz“, 20.30 Humor 
22.15 Muzyka do tańca, — Londyn (361.4): 
18.00 Poezja francuska, 18.15 Godzina dzieci, 
19.00 Kwartet, 22.45 Muzyka 17-go i 18-go 
wieku. 23.15 Koncert skrzypcowy. 28.30 Mu- 
zyka do tańca. — Praga (348.9): 12.10 Kon- 
ceri południowy. 16.30 Koncert popołudniowy 
18.15 Wykład rolniczy. 18.30 Teatr marjone- 
tek, 20.02 Operetka Falla, 22.00 Ostatnie wia- 
domości. — Rzym (422.6): 17.15 Koncert ' 
ludniowy, 21.00 Muzyka włoska. — Warsza- 
wa (400): 17.30 Jazzband, 19.00 Kazimierz 
Przerwa-Tetmajer. 19.55 dr. Stępowski: Poga- 
danka radjowa, 20.30 Koncert popularny. — 
Wiedeń (517.2): 16.15 Koncert pópołudniowy. 
18.00 A. N. Neves „Przygody w Brazylii“ 
20.00 „Liebelei“ komedja Schnitzlera. potem 
Jazzband. hage. 


Fodziekomwamie. 


wW. F. Dr. Adolf Rięsk, 
x państwowej pomocy le- 
karskiej, raczy przyjąć ta 
drogą serdeczne podzie- 
kowanie za troskliwa 
opieke i wyśleczemie maci 
gonuų z ciężfkieśo stanu Po- 
operacyjneśo. 
190. Sąchafsii. 


Bygienę jamy ustnej 
utrzymują 


Pasti'lesVALDA. 


Sprzedaż w aptekach 
i skladach aptecznych. 


wszędzie do nabycia 


(TARA 


W KRAKOWIE. 
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„GŁOS NARODU”. dnia 12 grudnia. 


Z ostatniel chwili. 


„Coś się psuje w państwie duńskiem".. 


Warszawa, (Telef. wł.) Piątek przyniósł sze- 
teg wydarzeń politycznych bardzo ważnych 
i charakterystycznych, 


Nierealne prowizorjum.., 

Ponad wszystkiem góruje kwestja fimanso- 
wa, ogłoszona w „Gazecie Porannej Warszaw- 
skiej“, która zamieszcza artykuł pos. Rymarą, 
twierdzącego, że prowizoerjum budżetowe wy- 
kazuje w wydatkach nie 489, ale 530 m 
a w dochodach opiera się na pozycjach iluzo- 
rycznych, jak np. podatku majątkowego. Arty- 
kuł ten wywołał bardzo silne wrażenie. 


Pos. 'Thugutt krytykuje, prasa czerwoną 
: rozczarowana... l 
Ż drugiej strony „Kurjer Poranny“ podał 
wywiad z pos. Thuguttem, który wyraża nie- 
słychanie pesymistyczne zapatrywania. Wy- 
bitny przedstawiciel myśli radykałno-liberal- 
nej, jakim jest p. Thbugutt, uchodzący mimo 
braku oparcia ua jakiemkolwiek stronnictwię. 
za wy a oo rzecznika lewicy, wy- 
raził naogół rozczarowanie wobec wyników do- 
tychczasowej działalności rządów pomajowych. 
Należy wreszcie zaznaczyć. że prasa czerwona, 
która pod względem politycznym jest orjentacji 
K. W. .W. (Kędy Wiatr Wieje), umieściła 
w plątek znów artykuł, w którym reasumując 
bilans 8-miesięcznych rządów, zapytuje, jaki 
właściwie jest program i dokąd rząd zmierza? 
Fakty te stwierdzają jaskrawo dezorganizację 
w kołach przychylnych rządowi, 


Pesymizm pos. Michalskiego. 
W tym stanie rzeczy na posiedzeniu 
komisji budżetowej 


wygłosił pos. Michalski obszerny. referat o bud- 
żecie ministerstwa skarbn. Referent w bardzo 
obszernem, 4-godzinnem przemówieniu. stwier- 
dził, że dochody są obliczone zbyt optymistycz. 
uie, zwłaszcza o ile chodzi o podatek mająt- 
kowy. Pos. Michalski bardzo silny kładł na- 
cisk na to, że właściwy kryzys rozpoczął s 
w listopadzie 1925 r, i jedyny plan zmierza- 
jący do uzdrowienia tych stosunków. był plan 
wysunięty przez pos, Zdziechowskiego. Oma- 
wiając bilans dekretów Prezydenta, wyda. 
na zasgdzie ustawy o ełnomoen ©” 
stwierdził, że dekrety te nie wprowadzają żad- 
nych zmian, VW drugiej części swoich wywo- 
dów omówił sposób uzyskania kredytu zagra- 
niczaego i przeszedł do dziedziny podatków, 
wypowiadając się za odstąpieniem podatków 
gruntowych samorządom, przy równoczesnem 
zmienieniu dygresji i progresji za pociągnię- 
ciem do obowiązku podatkowego niezamieszka- 
iych budowli miejskich jedynie w Polsce od 
podatku zwolnionych, za rozszerzeniem pod- 
staw podatku dochodowego, wreszele zgłosił 
szereg wniosków co do zmian obecnego 
du budżetu ministerstwa skarbu. 

Dyskusja nad referatem rozpocznie 
w poniedziałek, o ile komisja budżetowa *' 
czy do tego czasu debaty nad prowizorjum rzą- 
dowem za I. kwartał 1 r. 


920 a nie 489 miljonów zł. 


przewiduje w wydatkach prowizorjum budżetowe. ` 


Warszawa, (Telef. wł.) Prezes komisji bud- 
żetowej w wywiadzie oświadczył, że prowizo- 
rjam budżetowe na pierwszy kwartał r. 1927 
wynosi właściwie nie 489 milj, zł., ale 520 milj., 


gdyż trzeba doliczyć 10 miljonów zł, na inwe- 
stycje wojskowe, 16 i pół milj. na długi zagra- 
niczne i 4 i pół mij. na podwyżkę emerytur. 
maU s 


Pos. Thugutt o sprzecznościach i błędach 


. pomajowego półrocza. 


Współpracownikowi „Kurjera Porannego" 
udzłelił pos, Thugutt wywiadu, który jest druz- 
gocącą krytyką działalności p. Piłsudskiego. 
Wywiad ten zasługuje na Szczególną uwagę. 
gdyż pos. Thugutt — podobnie jak „Kurjer Po- 
ranny“ -— jest gorącym zwolennikiem. „„prze- 
tomu majowego”. 

Charakteryzując sytuację, oświadczył były 
wiespremjar, że . 

„brniemy coraz dalej w sprzeczności, któ- 

rych nie chcemy, ezy nie umiemy rozwi- 

kłać”, 

Niekonsekwantnym jest rząd przedewszyst- 
kiem w stosunku do Sejmu: Sejm zachorował 
na uwiąd starczy, 

„Ale opłwać chorego, bić go batem po 
twarzy, stratować leżącego i potem posadzić 
na jednem z najwyższych miejse Rzeczypo- 
spolitej „— nie wydaje mi się trafną kura- 
cją, zwłaszcza, kiedy przynajmniej formajnie 
odddaje się swój los w jego ręce i mimo ta, 
dalej grozi się batem. Twierdzę też, że nie 
jest to najlepszy sposób wychowywania na- 
rodu“, 


Wszystko -— mówił dalej pós, Thugutt — 
wygląda na miaskaradę. Szef rządu milczy, inu 
ministrowie. mówią p 


„mniej dbając o to, że każdy z nich mówi. 
co innego, a niektórzy zaprzeczają 
sami sobie z dnia na dzień”. 
„Wszystko jest niejasne, niepewne", 
Utworzenie większości rządowej w przy- 
szłym Sejmie będzie rzeczą trudną. 
„Liezyć na dysonanse w obozie ostatniej 
„przedmajowej większości, nie jest rachun- 
kiem pewnym: oslabienie stronnictw daje. 
jak dotychczas, wyniki przeważnie ną le- 
wicy”, 3 
Konserwatyści zjawili się na placu boju od- 
razu w ośmiu oddziałach. Te warstwy narodu 
nie zdobędą same ani jednego mandatu. „Wsa- 
dzone na plecy stronnictwom ludowym, złamią 
im stos pacierzowy”. 

Dalej zwrócił pos. Thugutt uwagę. na wzrost 
komunizmu, 


„Wogóle największym produktem ubocz- 


wym okresu pomajowego wydaje cię dotych- 
czas wzrost komunizmu“, 

Komunizm wzrasta, mimo „pewnej popra- 
wy“ gospodarczej. Ale w sprawie drożyzny 
„raczej cofamy się”, 

Na pytanie, jaki jest bilans ogólny, oświad- 
zy} pos. Thugutt: „Jeszcze nie czae na zamy” 
kanie rachunków”, 


Zgon Pasicza. 


Wiedeń. (Telef. wł.) Mikołaj Pasicz zmarł | strony ciała. O godz. 4 rano rozpoczęła się 


iziś o godz, 8.15 rano. 
Wczoraj wieczorem 85-letni były premjer 


agonja. i 
Pogrzeb Pdsicza odbędzie: sią na koszt pań- 


poczuł się niedysponowany i musiał udać się |stwą, W całym kraju odbędą się uroczystości 
do łóżka, gdzie natychmiast stracił przytom: | żałobne. 


ność, Lekarze skonstatowali porażenie prawej | : 


Potężne w swoim 
Hoheafridbergiem. 


p 


Początki seansów 0 codzinia 4, 7i 910 ~= 
7 : ~ 
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ETEAREMI 
Dziś w Kinie „WANDA“ Gertrudy 5. Ù 


' Szłagierowa premjera wspaniałego arcyfilmu ostatniej super- 
produkcji niemieckiej p. te 


LYN W SAN-SO©UCI 
motmentalny obraz życia, czynów, cierpienia . słabostek FRYDERYKA WIELKIEGO, 


- W głównych rolach sławne piękności: 

Olda CZTCHOWA i FANN: WEISSE oraz Otto Gebühr F. Tledkie i w. Dietele 

realiżmie wizie krwawych walk pod Moliwicami, Kesseldorfen, 

— Oleniewający przepych wystawy! Pruski Wersal! Cudowne pałace 

i ogrody! Wspaniałe rewje wojskowe! 

Ponadto arcyzabawna komedja w 2 aktach oraz ciekawe zdjęcia z całego Świata! i 

„Ze wzgiędu na swą wartość artystyczną, film dia wszystkich dozwolony. sh 

"gdzielę i śwtętu o godzinie ”, 6, 7 1 9.10 


— 


Str. 7. 


Konferencje Episkopatu z rządem. 


Prasa warszawska donosi, że wicepremjer 
p. Bartel złożył we wtorek wizytę ks, kard. Ka- 
kowskiemu, z którym odbył godzinną konfe- 
rencję. We środę po południu zaś ks. Kardynał 
złożył w Belwederze wizytę p. premjerowi 
marsz. Piłsudskiemu i odbył z nim konferencję, 
która była dalszym ciągiem rozmowy rozpoczę- 
tej z p. min. Partlem. 

Rozmowy te stoją w związku z ostatniem 
oświadczeniem Episkopatu, w którem niedwu- 
znacznie wytknięto rządowi popieranie antyka- 
toliokich sekt i niewykowywanie postanowień 
komkordatu, 

W ubiegły "piątek złożyli p. Bartlowi wy- 
jaśnienia w tej sprawie ks. ks. Arcyb. Jałbrzy- 
kowski, Bisk. Przeździecki i Bisk. Szelążek. 
Następstwem tej interwencj: jest wizyta p. Bar- 
tla n ks, Kard, Kakowskiego i konferencja 
u p. Piłsudskiego, 

Społeczeństwo =zatolickie czeka z zaintere- 
sowaniem na wynik tych konferencyj, od tzego 
zależy stosunek katolików do rządu. 


Rząd zezuie w stronę mniejszości? 


Warszawa. (AW) W kołach zbliżonych do 
rządu ma utrzymywać się wiadomość o mają- 
cem w majpiłższym czasie uastąpić przesunięciu 
gabinetu w stosunku do mniejszości narado- 
wościowych, również w szczególności do mniej- 
szości ukraińskiej, W rachubę wchodzi sprawa 
organizacji wielkiej uczelni _ ukrałńskiej 
w Polsce, 

—000—— 


Tymczasowa umowa emigracyjna 
polsko-niemiecka. 


Berlin, (PAT) Polsko-niemięckie rokowania 
w sprawie polskich robotników rolnych w Niem- 
czech doprowadziły do zawarcia tymczasowej 
umowy na rok 1926/27. Umowa ta reguluje na- 
stępujące kwestje: rekrutowanie i kontraktowa 
nie polskich robotników sezonowych. umowy 
najmu między tymi robotnikami, oraz kwestję 
powrotu robotników rolnych, pozostających 
w Niemczech od roku 1926 j dlużej, Na mocy 
tej umowy polsey robotnicy rolni. którzy będą 
pracowali w Niemczech w roku 1927 traktowa- 
ni będą na równi z robotnikami niemłeckimi, 
a ile chodzi o roSeczenia z tytułu ubezpieczeń 
ad nieszczęśliwych wypadkow i Kkwestfi rent, 
ponadto polscy robotnicy rolni będą zwolnieni 
w roku 1927 od obowiązku wpiacauła wkładek 
tytuijem ubezpieczenia od bezrobocia Rokowa- 
nią mające na celu zawarcie ostatecznej KOD- 
wencji emigracyjne] mogą być wznowione naj- 
później 1 Iutego 1927. Powyższą umowę pod- 
pisali przewodniczący delegacyj ze strony Nie- 
miec radea Dr Weigert z ministorstwą pruty 
Rzeszy, a ze strony Polski Dr Dalbor radca 
emigracyjny przy poselstwie polskiem w Ber- 
linie Zatwierdziły ją wymianą listów ze strony 
niemieckiej dyrektor departamentu w urzzdzie 
spraw zagranicznych Dr Walbroth, ze stromy 
polskiej Dr Prądzyński. 


DO) = 


Niema zakazy wvwczu zboża. 


Warszawa, (AW.) W przyszłym tygodniu 
Rada ministrów zajmie się sprawozdaniem ko- 
misji trzech powołanej do uzgodnienia poglą- 
dów na sprawę zakazu wywozu zboża, Wobec 
tego, że komisja nie doszła do porozumienia. 
min. Niezabytowski zaproponował w dalszym 
ciagu kierunek bezwzgleďnego sprzeciwu 
wszelkiego tego rodzaju zakazom, Ostateczna 
decyzja w tej sprawie należy do Rady 
strów, 


— DANA 


Rokowania poko owe w Gh'nach, 


Londyn. (PAT.) Wedle doniesień piso + Pe 
kinu. odhrwają się pomiedzy ręprezen antami 
partjł północnej i południowej konferencje 
w sprawie zawarcia pokoju. Reprezentanci par- 
tji Kantonu oświadczyłi. że życzą sobie zatrzy- 
mać okolice rzeki Yang-Tse. nie mając żadne- 
go zamiaru wtargnięcia do Chin północnych. 


Ghrześciiański ruch zawodowy, 


W Warszawie poświęcono dom Chrz. Zwią- 
zku Zawodowego Służby Domowej przedsta- 
wiający cię okazale i posiadający m. i wielką 
salę przeznaczdną na zebrania, odeżyty. kun- 
certy. wyświetlanie f'lmów. mogącą pomieścić 
około 800 osób. Ceremonji poświęcenia lokalu 
dokonał ks. kard. Kakowski w obecności ks. 
bisk. Galla, prez. Jabłońskiego, poczem w prze- 
mówieniu podniósł wielkie zasługi Związku, 
stojącego od 20 lat przy zasadach Kości?ła 
katolickiego. Po nim przemawiali: pos Błaże- 
jewicz i wicemarsz. Gdyk. Na bankiecie urzą- 
dzonym z tej okazji wygłosili toasty: poe, Cha- 
ciński i M. Rodziewiczówna. i 
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„GŁÓS NARODU”, dnia 12 grudnia, 


Łwykiy wiersz milimetrowy , F . à 15 gr 
Nekrologi - - . EFA HE Š - š 30 
Nadesłane CT KE „RSĘ.Y 35 
Po.kronice, Sie. dake a a aid 45 


Rok założenia 1906. Najtańsze 
BUDOWA źródło: zakupu (jt M Św Botego Katz 


Wojciech 


LALATOWICI 


Kraków, Garbarska 4. 


poleca na 
NA ŚWIĘTA 
Mydła toaletowe kza- 
owe i zagraniczne t kg 
mydet toaletowych zł5, 
Perfumy. wody koloń- 
skie. pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło- 
sów, speojalność na 
piegi kreta czeremoho- 
wy: „Vamos* maść na 
odmrożenia. — Bogaty 
sortyment na loterie 
fantowe i00 sztuk 6 
złotych. — Świeczki na | 
drzewko karton 40 szt. 
1 zł. Trutki: Tanatoł 
na szwaby, Orwin na 
szczury, Hogil ua plu- 
skwy. Dla kółek roln'- 
czych, składnic odpo- 


nych blaszankach franko 
5 kga = zł. 18.— 


JAN KULMATYGKI 


Horodyszcze, p. Kozłów 
wo ew. Tarnopol: 


salonowych i koncertowych. 


Rekonstrukcje | naprawy 


"ZSR i 
| | oraz zmiana dawnych systemów 
Li na sposób najnowszy 


| 

ZZL RZ: talaca motorów elettryczn. 
N: AMARAN i A do ładowania powietrza, | 
Uzipeinianie zaiszczonych 

lub brakujących piszczałek, 

w zawsze gotowe na składzie. 

Zaklad Budowy Organów Kościelnych 


STANISŁAW TOBOLA, Vravów, ul. Senacka L. Il. 


U 


0»razy oryginalne 
znanych malarzy po'ski'h sprzedaje 
mata od lat 25 firma 


Z. ZIEMBICKI 
Kra: ów, Plec Marjacki 2 


|| Osobom pewnym wy* 
syła na prowincię do 
oglądnięcia i wyboru. 
sprzedaje. również na 
spłaty miesieczne. Ce- 
ny niskie konkuren- 
cyjne — gwarancia. 
autentyczność, bo 
obrazy są tylo wprost 
od malarzy.;(We włas- 
nym interesie uważaj- 
cłe na adres). 


ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskiego 5°52" 


_ Drobne ogłoszenia od słowa . ZEM 
Zamiejscowe ogłoszenia 3000 drożej 
Układ tabelaryczny 500% drożej 


E SĄ ULECZAŁNE. 


Gruźlica płuc. Suchoty. Kaszel. Su- 
chy kaszel. Kaszel śluzowy Nocne § 
poty. Katar oskrzeli. Katar krtani. 
Zrflegmienie. Krwotok gwałtowny W 
„9  Krwawoplucie Ciężkość. Rzężenie $ 
Io astmatyczne. Kłucie w boku it d. 
j sa uleczalne b 
k Już tysiące osób znstało wyleczonych. $ 
", Proszę natychmiast zażądać moie | 
POT. ksiażki p. t. h 
A NOWY SYSTEM OBŻYWCZY' | 
który już wisiu ura.ował. len sy- 
stem może być stosowany przy ka- 
żdym zwykłym trybie życia i ułatwia 
Szybko zwalczanie choroby Wava 
cała zwiększa się a stopuiowe | 
zuwapnienie koi cierpienia Powag 
w zakresie wiedzy lekarskieai po- 
ża twierdza'ą zalety mojej metody 
i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej $ 
metody, tem lepsze osiąga się wyniki. 
zupełnie STAfIS otrzyma krżdy moją książkę z której dowie 
się o wielu rzeczach naukowvch, a więc każdy, komu dolegaią cier $ 
pienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, $ 
niech napisze jeszcze dzi-iaj. Powtarsam z nac skiem, każdy otrzyma $ 
wskazówki zupełnie bezpłatmie bez żadnego zobowiązania ze $ 
swej stromy i każdy iekarz na ewro zaakceptuje ten uznany za do- $ 
skonały przez wybitnych profesorów 1524 $ 
NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA, 
To też w interesie każdego leży, aby nałychmiast napisał i każdv K 
mweze obsłużony zostanie na miejsca 'nrzez moje przedstaw :cielstwo. $ 
Niechaj każdy sie nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z ksiażki & 


doświadczonego lekarza. Książka ta dodaie otuchy i Fa40$C 
Zycia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących 


CHORO 


hh, 
| 


Oszklenia ' witraże de kościołów od 20 uł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny GU9 niższe niż wszędzie. 13 


ZAKŁAD 


OALANTER YONO- INTROLIGATORSKI 


PIOTRA GRZYWY 
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tei. 4743. 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów —  Brewiarzy, 


Książek do nabożeństwa. 
Oprawa bibijoiek po zniżonych cenach. 


| KSIĘ IAR 


DWIE WAŻNE RZECZY! I. O prawdziwem chrześci. 
jaństwie, IL. Oświata na wsi. Odbitka z „Nowej 
Zorzy*. -Kraków (bez roku). Nakładem wydaw- 
miotwa „Nowej Zorzy“. W 8-ce, str. 14. 

! Cena egz. brosz. gr 60 

Autor pierwszej rozprawki. prof. J. Piętka, wy- 
kazuje, że tylko miłość Boża i czynna, praktyczna 
miłość bliźniego może nas także dzisiaj uratować. 
p. Antonina Piętkowa zaś w drugiej rozprawce mówi 
o tem, co według niej powinnyby dawać szkoły dzia- 
twie wiejskiej. 

ŁADZINA Wanda. posłanka na Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej: „Zjawiska w Lourder*. Garść dokumen- 
tów na miejscu zebranych. 1926. Nakładem Naro- 
dowej Organizacji Kobiet w Łodzi, ul. Moniuszki 
Nr 11. 76 str. w 8-ce większej. 

. Cena, egz. brosz. zł 1.50 
Ks, Arcybiskup Teodorowicz w liście do autorki 
przedrukowanym na czele tej broszury, stwierdza, że 
„natchnieniem do tej książeczki było gorące nabożeń- 
stwo autorki do Cudownej Panny z Lourdes, a kilka- 
krotne pielgrzymki jej do tego miejsca świętego po- 
zwaliły jej złączyć własne przeżycia z informacjami 
skądinąd zaczerpniętemi*. Stąd niepoślednia wartość 
książeczki. 


awa 
św.Jana 30. (2% 


1376 


| 


WV. 1388 
meaa [i |(J[) pszczelny 
on:ourki, Pijamy — świeży — 
wykonnie na zamó- | z największej pasieki po 
wienia. — Ceny niskie | dolskiej, gy 
Bąkowski, Krakow, ulica | z opakowaniem, opłatny 
Gertrudy 7. 1528 | brutto 5 kg. 16 złotych 


c ] 10 kg. 29 zł przy wię- 
 Azózicw. ksiażeczkę | kszych zamów 6niach in- 
wojskewą wydaną 


: formacji udziela 
przez P. K. U. Piśczów | JAMGZYNSKI, Horodyszeza, 


m eński, Karsy Małe pow. | P.Koziów, we”. Tarnopolskio. 
Stopnicki, uniewaźniam. 1501 


REPREPSEEAZREPER PORTE" HRB 


e 


gwarantowany. 


KADZIDŁO KOŚCIELNE 


pierwszej jakości 
KI poleca dom handlowy (RI 


J. SCHAITTER i SPUŁKA | 


w Rzeszowie. 1544 


wiedni rabat, Wysyła - 
za zaliczeniem poczto- GD BODO OGORIOAGHA | | 


GDALSKI 0. Czesław, kaznodzieja gener. Zak. 


"00. Bemardynów: „Organizacja i działalność 
II Zakonu Ś. O. Frauciszkać, Kraków 1926. 
Nakładem Zakonu Q0. Bernardynów. W 8-ce 
większej, str. 379. . . . . . Cena egz. zł 4 

Piękny to dar na jubileusz tranciszkański, pióra 
tak wytrawnego, jak pióro sędziwego i zasłużonego 
Jubilata, O. Begdalskiego. Osoba Autora, bogatego 
umysłem. sercem. wiedzą i doświadczeniem. daje gwa- 
rancję, że książka ta jest dojrzałym owocem myśli 
i praktyki. Za taki też go już uznała i przywitała 
gorąco powołana krytyka. 


SGHRYVERS, O. Józef. ©. S5. R.: „Zasady życia du. 
chowego*. Przekład z francuskiego. Bibljoteka 
życia. wewnętrznęgo. Tom XII. Kraków 1925. 
Wydawnictwo Księży Jezuitów. W 8-có. 477 str. 

Cena egz. brosz. zł 3.60 

„Karty niniejszej książki zawierają wyklad meto- 
dyczny studjum rozumowania zasad życia ducirow- 
nego. Ufam. Że książka ta wzbudzi zainteresowanie 
w dusze:b tchnących duskomałością. Da im sposob- 
mość do pogłębienia nauki najszlachetniejszej i naj- 
potrzebniejszej chrześciianinowi; dopomeże zorjento- 
wać się wśród niezliczonych praktyk i metod zaleca- 
tych w pobożnych książkach”. (Z Przedmowy Autora). 


się obecnym Stanem leczenia płuc. Mói adres 


Georg Fulgner, Berilo — Neukëlin, Ringkatmońiasse Nr. 24. Oddział, 525. 


FOZPpaczena, choro- 
wita matka nie ma- 
jaca śródzów do żyn'a 
drogą szuka dia gweo 
syna handlowca b. kie 
rownika składnicy posady, 
gdyż mimo uczciwości 
zdolności i dobrych pole- %; 
ceñ, tejże znaleść nie mo 


STARUSZKA 


córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1851, niezdolna do-iRepernię maszynki do mięsa każdego systemu 
pracy z powodu starości, 
(złamania ręki : ciężkiegojosudzam nowe ostrza do nóży. — Usirzę noże, 
poparzenia, uprasza O tag" 546 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- « 
stracja „Giosu Naroda*.|Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły. 


OPOP- 


CEZA 


NIA KRAKOWSKA 


poleca nastepujące wydawnictwa: 


KILIMY na RATY! 


gotowe i na zamówienia, również 
: jako dekoracje kościołów poleca 


Chrześcięańska wytwó rala kilimów .: 


łe. — Łaskawe zgłoszeni KRAKOW OSTOJA” KRAKOW ' 
przyjmie IE Pk są Siemiradzkiego! ss WU U U Siemijadzkiego (i , 
wiec”, j 1374. dla P. T. Księży nigi w upłatnehb. 215 $ 


swnuBanu-+--2-*, pongase weru=es SARANEN TA QEN Teen uuu 


- «o eaw ñp 


daw = +» += © MAMY GAT GGOBÓRSJ 


aS Specjalność dia Pań! we 


pod gwarancja, prymusy, żelazka do prasowania, 
nożyczki, brzytwy =pecjaine i Ł& d. 


J. Myszkowski, Kraków, ul. Dietlowska L. 46. 


©] Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. 


ENAMA ENa "WWE o T MCZRAIA 


KRAKOW 


ul. św. Tomasza L. 35. 


| P. BERNARDO DEL SOLE, O. F. M.: „Śladami Sera. 
fickiego Ojca“, Konferencje o życiu i cnotach 
. św, Q. Franciszka. Przełożył z drugiego wydania 
włoskiego O. Cyprjan Firszt. Doktor filozofji. Zak, 
- Br. Mn. (00. Reformatów) Bibljoteka Franci- 
szkańska, tom I.. Lwów 1926. Nakładem Redakcji 
„Posłańską św. Antoniego“ 8-ka. str. 231. 
Cena egz. brosz. zł 4 
„W książce tej ks. Dyrektorzy i Kaznodzieje znajdą 
materjału w obfitości do kazań i przemówień dla ter- 
cjarzy w czasie zgromadzeń III. Zakonu; temi słowy 
wydawca tej książki określa jej użyteczność wyra- 
żając zarazem nadzieję. że „Polskę uratować może 
tylko Franciszek z Assyżu. to jest te cnoty, do któ- 
rych naśladowania zachęca ta książka”, 


SORAŃSKI. br. Michał: „Odrodzenie narodu przez 
wiarę i milość“. Zbiór odczytów i artykułów. 
Kraków 1926. Wydawn ctwo Księży Jezu'tów. 
212 ste, w 8-06. . . Cena egz. brosz. zł 2.60 

Wydawnictwo usprawiedliwia książkowe wydanie 
przemówień hr. M Sobańskiego tem że przewija się 

. przez nie przekonanie, iż odrodzenie narodu nie da 

. się osiągnąć inaczej jak przez wiarę katolicka i miłość 
po chrześcijańsku pojętą, a to, co głosi, głosi z siłą 
przekonania. 


Księgarnia nosiada na stadzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamó- 
wienia na prowincję przyj: uje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych 


Halalos? na żądanie „czpłatnie. 


Wydawca: za palos Nare w 


kesztów przesyłki. 
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Katalogi na żądanie Bezpłatnie. 


"paw. K, Holeksa. — Redaktor naczeiity i odpe J, Matyasik, — Lrukariia „Głosu Narodu” pod zarządem R. Ferka, 


